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Druzgocące argumenty wicemin. Wyszyńskiego na Sesji ONZ 


PROTEST SUMIENIA NAKÓDO 


Opłata pocztową alszczona ryczałtem 


F 


przeciwko anglosaskiej teorii masowej zagłady ludzkości 


Wiceminister Wyszyński oświad- 
czył m. in.: 

Rząd Radziecki, przedstawiając 
propozycję w sprawie redukcji zbro 
Jeń, oraz sił zbrojnych wielkich mo 
carstw, kontynuuje swą stałą poli- 
tykę walki przeciwko próbom roz- 
biela współpracy międzynarodowej, 
walki o realizację. demokratycznych 
zasad świata powojennego, o bezpie 
czeństwo: narodów. Polityka Związ- 
ku Radzieckiego prowadzona jest 
konsekwentnie, w kierunku rozsże- 
tzenia i wzmocnienia współpracy 
międzynarodowej. Politykę taką o- 
kreśla samą istota socjalistycznego 
peustwa radzieckiego, państwa ro- 
botników i chłopów, zainteresowa- 
nyal w takim samym stopniu jak 
milióny szarych ludzi na całyrn świe 
cie w utrzymaniu i w utrwaleniu 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 

Naród radziecki, który odpar! bo- 
hatersko najazd zdradzieckiego wro 
ga, od 3 lat poświęca wszystkie swo 
je siły na gojenie ran .wojennych, 
na odbudowę zniszczonego w okrę- 
gech, które były okupowane przez 
wojską nieprzyjacielskie, życia go“ 
spodarczego, na dalszy rozwój i 
wzmocnienie potęgi ekonomicznej 
państwa radzieckiego. 

To politykę pokoju, polilykę ko 
sekwentnej walki przeciwko agres. 
przeciwko psychożie wojennej, roz- 
dmuchiwanej przez reukcyjne kola 
USA, przeciwko awanturom wojen 
nym, przeciwko wojnie w jakiejkol 
wiek częśc! świata — 

RZĄD RADZIECKI PROWADZI 
OD PIERWSZYGO DNIA SWEGO 
ISTNIENIA, OD MOMENTU, W 
KTÓRYM WŁADZA PRZESZŁA W 
RĘCE ROBOTNIKÓW I CHŁO- 

POW, f 

Omawiając następnie. historię 
polityki Zw. Radzieckiego na 
przestrzemi ostatnich dziesiątków 
lat, wykazując dobitnie pokojo” 
wość i tendeńcje do nawiązywa* 
nia  polityczno - gospodarczych 
słosunków z innymi krajami Eu- 
ropy, — wiceminister Wyszyński 
dużo uwagi poświęcił przemówie* 
niu przewodnicześo komisji poli- 


tycznej belgijskiego — mimistra 
Spaaka. 
Spaak w przemówieniu swym 


chciał przyjść w sukurs Bevinovi w 
przeprowadzeniu dowodu i w wyka 
uaniu takiego niedorzecznego non- 
sensu, jak twierdzenie, że wedie 
koncepcji marksizmu - leninizmu 
współpracą między ZŚRR, a krāja- 
mi kapitalistycznymi jest niemożli- 
Va. 

Gdyby p. Bevin, wdając się w dy- 
sputy na temat koncepcji marksiz- 
mu - leninizmu w kwestii współ- 
pracy międzynarodowej, wykazał 
więcej obiektywizmu i uczciwości, 
niż uczynił to w danym wypadku, 
to być może nie zaryzykowałby ta- 
kięj histerycznej wycieczki w dzie- 
dzimę teorii marksistowskiej, 

BO W RZECZY SAMEJ, CZYŻ W 
ROKU 1921 RZĄD RADZIECKI Z 
LENINEM NA CZELE NIE POD- 
JAE KROKÓW, BY STAN WOJNY 
Z KRAJAMI IMPERIALISTYCZ- 
NYMI ZASTĄPIĆ STOSUNRAMI 
POKQJOWYMI I HANDLOWYMI? 

Czym Lenin nie mówił wówczas, 
że SDrawą ta, a zwłaszcza Sprawa 
stosunków handlowych z Anglią, 
jest główSym: punktem polityki ra- 
dzieckiej? 

Jakże ośmielił się brytyjski mi- 
ter spraw Zagranicznych charak 
yzując stanowisko Rządu Badziec 
kiego wobec państw niekomimietycz 


-—— 
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WIEDEŃ (PAP). W ciągu ostat 
nich 48 godzin miały miejsce w 
Wiedniu cztery napady rabunko- 


we, dokonane przeż żołnierzy ame 


rykańskich. 
W dwóch wypadkach Ameryka- 
nie usiłowali obrakować sklep fü- 


PARYŻ (PAP). Na komisji poli tycznej Generalnego Zgromadzenia 
wyglosił wiceminister Wyszyński przemówienie, które zostało wysłu- 


chane » ogromnym zainteresowanie m. Bogactwo argumentów i 
przekonywująca wystąpienia Wyszy ńskiego, 


siła 
który uzasadnił koniecz* 


ność powszechnego rozbrojenia i przedstawił politykę pokojową Związ- 
ku Radzieckiego — pozostawiły na Słuchaczach głębokie wrażenie. 

Przemówienie wiceministra Wy szyńskicgo podajemy w obszernym 
skrócie. R 


nych, wygłaszać tutaj takie twier- 
dzenia? Czyż p. Bevinowi mie jest 
znane oświadczenie Lenina z roku 


1922 w związku z konferencją w 
Genui? 
Lenin powiedziaą wówczas — 


„Jedziemy do Genui, mając na 
względzie cele praktyczne — aby 
rozszerzyć handel i stworzyć warun 
ki, w których mógłby on z jak naj- 
wiekszym powodzeniem się rozwi- 
jać..* i dalej: „przecież najbardziej 
niecierpiące zwłoki żywotne, pral 
tyczne if$eresy wszystkich państw 
kapitalistycznych, Które ujawniły 
sie jaskrawo w ciągu ostatnich lat, 
wymagają rozwoju, uregulowania I 
rozszerzenia handłu z Rosją. 

A JEŚLI TEGO RODZAJU INTE- 
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RESY ISTNIEJĄ, TO MOŻNA PO- 
SPRZECZAĆ SIĘ, MOŻNA POWAŚ 
NIĆ SIĘ MOŻNA NIE ZGADZAĆ 
SIĘ W RÓŻNYCH » KOMBINA- 
CJĄCH.., ALE W KOŃCU TA ZA- 
SADNICZA KONIECZNOŚĆ GO- 
SPODARCZA SAMA  UTORUJE 
SOBIE DROGE.. 

Wiceminister Wyszyński przypo- 
mina, że w roku 1924 w związku z 
nawiązaniem stosunków  dyploma- 
tycznych miedzy ZSRR. i Anglią, 
zjazd Rad oświadczył, iż „współpra 
ca narodów Wielkiej Brytanii i Zw. 
Radzieckiego będzie niezmiennie 
jedną z głównych trosk Rządu Ra- 
dzieckiego'. 

A czy p. Bevihowi — pyta dalej 


Wyszyński — mie jest znane oświad 


czenie generalissiinusa Stalina zito- 

ku 1947, złożone w czasie rozmowy 

ze Stassenem. 
Mówiąc wówczas 


o współpracy 


dwóch różńych systenihw, Stalhilh po 


wiedział: „Po raz pierwszy myśl © 
współpracy dwóch systemów wyra” 
żona została przez Lenina. 
„LENIN — OŚWIADCZYŁ STALIN 
— JEST NASZYM NAU CIE- 
LEM, A MY, LUDZIE RADZIECCY, 
JESTEŚMY JEGO UCZNIAMI, NI- 
GDY 
NIE ODSTĄPIMY OD WSKAZAŃ 
LENINA“, 
Relacjonując cały przebieg rozmo 
wy ze Stalinem, Stassen pisał: 
„Stalin stoi na stanowisku Leni- 
na, iż współpraca między dwoma 


systemami gospodarczymi jest moż 


liwa i pożądana. Podobnie, jeśli cho 
dzi o pragnienie współpracy, to prag 
nienie takie w narodzie i w partii 
komunistycznej ZSRR istnieje. Nic- 
wątpliwie współpraca 
tylko korzystna dla obu krajów”, 


(ciąg dalszy na str. 2) ` 


órnicy francuscy nie ustępują! 


Premier Queille ogłasza mobilizacię personelu koksowni 


PARYŻ (PAP). Wskutek brutal- 
ńej interwencji poliej! doszio do po 
siażńychśajść w. kałwówni Mihe 
vile, koło Nancy w Lotaryngii. 

W piątek rano trzy kompanie po- 


RUDIENCJA 


w Beiwederze 


WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. przyjął w Belwederze na au- 
diencji sprawozdawczej amabasa- 
dora R. P. w Londynie, ob. Jerze- 
go Michałowskiego. 


licji przystąpiły do usuwania straj- 
kujących robotników z budynków 
kolsowni . MiabkeytileHtraujkuiącym 
przyszii x pomoca okołiczni górnicy 
i mimo nużycła gazów hawiących 
policji nie udało się zawładnąć kok- 
sownią 

Brutalna interwencja policji wy- 
wołała silne oburzenie wśród robot- 
ników i górników. Lotaryngii. 

PARYŻ (PAP). Strajk górników 
francuskich trwa w dalszym ciągu 
we wszystkich zagłębiach weglo- 
wych. 


Biuro polityczne francuskiej par- | 


tii komunistycznej ogłosiło komu- 


Pierwsze posiedzenie podkomisji 


PARYŻ PAP). Podkomisja powo 
làna przez komisję polityczną Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych 
dla opracowania projektu porozu- 
mienia w sprawie międzynarodowej 
kontroli produkcji energii atomo- 
wej. rozpoczęła w piatek swe prace. 

Podkomisja składa się, jak wiado 
mo, z przedstawicieli Związku Ra- 
dzieckiego, 
Wielkiej Brytanii, Francji. 
stanu, Chin, Brazylii, Kanady, Szwe 
cji, Republiki Ukraińskiej i Ekwa- 


dla spraw energii ałomowej 


dorn. 

Przewodniczącym podkomisji wy- 
brany został delegat Hindustanu 
Benegal Rao. 

Jedną z najgłówniejszych spraw 
którą rozpatrzy podkomisja jest pro 
pozycja radziecka, przewidująca je- 
dnocześne podpisanie dwóch kon- 
wencji — jednej o zakazie produk- 


Stanów Zjednoczonych, | cji i używania bomb atomowych i 
Hindu- |drugiej o ustanowieniu 


międzynarodowej 
cji energi atomowej. . 


Kuba, Norwegia i Egipt 


nikat, w którym wyraża całkowite 
popźrcie dla akcji górników. 

PARYŻ (PAP). Telr twierdzą kołą 
dobrze  pólnformowańie wszyscy 
członkowie rządu francuskiego, prze 
bywający obecnie poza: Paryżem zo- 
stali wezwani przez premiera do, po 
wrotu, 

Na mocy dekretu, który ukazał się 
w piątek rano w „Journal Officiel“ 
personel koksowni, uzależniony od 
kopalń w których górnicy strajkują, 
został zmobilizowany. 


GÓRNIK POLSKI ZABITY 


PARYŻ (PAP), W Merlebach w 
Lotaryngii został zabity podcza stąr 
«ia z policją polski górnik Jan Bar- 
teL 

Bartel przewieziony do szpitala 
zmarł, wskutek pęknięcia czaszki, 
spowodowancgo uderzeniem kolby 
karabinu. 


NIE ODSTĘPOWALŁIŚMY 1 


taka będzie 


* 


ez 


= 

Rada Naczelna'PPS na swoim 
wrześniowym posiedzeniu posta” 
wila przed całą naszą Partię, 
przed wszystkimi jej członkami 
zadania historycznej wagi, Odby- 
ta przed kilku dniami Wojewódze= 
ka Konferencja Aktywu PPS w 
Łodzi jest dowodem, że również 
na naszym terenie przystąpiliśmy 
do realizacji uchwał Rady Na* 
czelnej, która wykreśliła jasną 
drogę, prowadzącą poprzez O- 
czyszczenie naszych szeregów z 
wrogich i obcych elementów do 


zjednoczenia polskiej kłasy tow 
botniczej. 
Niewątpliwie zadanie naszë 


jeszcze całkowicie mie zostało speł 
nione. Z uchwałami Rady Na- 
czelnej anuszą zapoznać się wszys 
stkie organizacje partyjne, by wy 
ciągnąć wypływające z.nich skie 
szne, praktyczne decyzje. GCelowi 
temu służyć będą mające się od: 
być w najbliższym czasie konfe« 
rencje aktywów powiatowych, 
miejskich i dzielmicowych oraz o” 
gólne zebrania kół, 

Znaczenie uchwał Rady Na- 
czelnej, waga obowiązków, cią» 
żących w chwili obecnej na nas 
wszystkich, musi przeniknąć do 
świadomości każdego członka 
PPS. Na łamach naszego pisma 
poczynając od dnia dzisiejszego 
zamieszczać będziemy fragmenty 
wypowiedzi, jakie padły w czasie 
obrad wojewódzkiej Konferencji 
Aktywu w naszym mieście. Za» 
poznanie się z nimi niewątpliwie 
ułatwi zrozumienie stojących 
przed nami zadań, : 

Każdy aktywista, každy czło- 
nek Partii musi w pełni odczue= 
wać odpowiedzialność za czystość 
ideologiczną naszych szeregów, za 
budowana wspólnym wysiłkiem 
PePeSowców i PePeRowców zjó” 
dnoczoną partię klasy robotnie 
czej, (K) 


; f 
Wczorajszy cupstrzyk 
z okazji Święta Milicji 

Wczoraj w przede dniu Święta 
Milicji odegrany został na ulicach 
miasta uroczysty capstrzyk przez 
orkiestry M. O., wojskowe, ORMO 
i Straży Ogniowej. 

Maszerujące przez miasto w no 
wych, szarych mundurach, oddzia- 
ły Milicji Obywatelskiej przyjęte 
zostały przez ludność serdecznie. 
Dówódcom oddziałów podawaną w 
wielu miejscach bukiety kwiatów. 


Dziś z okazji Święta odbędzie 
się w Domu Milicjanta uroczysta 
akademia, w czasie której ogłoszo- 
ne zostaną awanse w szeregach 
milicji. 


9. RZE 


| Nenni domaga się wyjaśnień 


od ministra spraw zagranicznych Włoch-Sforzy 


RZYM (PAP) Przewodniczący 


skutecznej |socjalistycznej grupy parlamentar 
kontroli produk- |rtej Pietro Nenni złożył wniosek 


na komisji zagranicznej parlamen- 
tu, włoskiego, domagający się od 
min. Sforzy wyjaśnień w związku 
z jego ostatnim przemówieniem w 


zdradzało zamierzenia rządu włą- 
czenia Włoch w ramy tzw. bloku 


zachodniego. 
M. in. Nenni podniósł sprawę 
memorandum, przesłanego przez 


min. Sforze do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Francji, w których 


Wiedeń poruszony bezprawiem! 
Zołnierze amerykańscy rabują | 


T 


wybrani do Rady Bezpieczeństwa byc polityki zagranicznej |włoski minister oświadcza, iż Wło 

i ża Vłoch, chy przyłączają się do paktu pię- 

PARYŻ, (PAP). — W piątek Zgro-| kał 36 głosów, ponieważ jednak w y E AN: - m eż zyjączają £ o pa y 

madzenie ONZ RRRA S5 do wybo-|imięedzyczasie liczba obecnych ezton- Przemówienie to dotyczyło za- |ciu państw, zawartego w Brukseli, 
rów niestałych członków Rady Bez-|ków Zgromadzenia wzrosła do 55, gadnień olbrzymiej wagi, gdyż 


pieczeństwa. większość kwalifikowana wzrosła do 
% pierwszym głosowaniu wybra- | 37. 


| e zostały Kuba i Norwegia, otrzy-| Ostatecznie Egipt przeszedł w tu uciekają i wstępują 
mując 53 i 54 głosy. | czwartym głosowaniu, uzyskując 38 
Egipt ani Turcja nie uzyskały 36) głosów. 
głosów, koniecznych do prawomoc: AA 1 A „AM 2 
ności wyboru W ten sposób trzema nowymi nie 


stałymi członkami Rady są: Kuba, 
Norwegia i Bgipt. 


Wobec tega zarządzono drugie gło- 
sowanie nad kandydaturami tych 
dwóch krajów. Również tym razem 
wynik głosowania nie był rozstrzy- 6 
gajacy. gdyż Egipt otrzymał 34 gło- F b Yi 6 tl 
|gadacy. gdyż Egipt Fabryka „Gentleman ! 

w wykonaia roczny plan S 

| 

Jędna z największych krajowych k 
fabryk przemysłu gumowego dawn 
„Gentleman* wykonała w dniu 26 
września plan roczny, Sukces ten za. 
wd zać należy doskonałej orga- 
| nizati technicznej oraz ruchowi 
współzawodnictwa j wyścigu pracy. 

W praktyce oznacza to zwiększenie 
w bieżącym okresie jesienno-zimo- 
wym ilości tak wielkim cieszących 


trzecim głosowaniu Egipt uzys- 


kę: w centrum Wiednia. 
Tylko w jednym wypadku poli- 
cji wojskowej „udało się” aresz- 
tować sprawców. ; się popytem kaloszy, śniegowców 
Prasa wiedeńska donosi o tych | obuwia roboczego — wodochronnego. 
[faktach pod tytułem „Chicago w | specjalnie cennego dla przemysłu 


Wiedniu”. górniczego i hutniczego. (p) LEGION 


Jeńcy niemieccy przeby wający w obozach na terenie Egip- 


w szeregi legionu arabskiego. 


U 


2202 Z 


ARABSKI 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Dziennikarze polscy witają uchwały 


Plenum KCPPR i Rady Naczelnej PPS 


WARSZAWA (PAP), 


Zarząd Gł, | drodże do Socjalizmu, oraz w niedo 


Zw. Zaw. Dziennikarzy RP w czasie | statecznym zrozumieniu międzyna- 


obrad we Wrocławiu uchwalił rezo- 
lucję, w której wita uchwały ple- 
num KC PPR. i Rady Naczelnej 
PPS, które usuwając niebezpieczeń 
stwo odchyleń prawicowo ~ nacjo- 
nalistycznych w kierownictwie pol- 
skiego ruchu robotniczego, zabezpie 
czyły dalszy rozwój demokracji Íu- 
dowej na drodze do pełnej realiza- 
cji Socjalizm, do całkowitego znie- 
sienia wyzysku człowieka przez 
człowieka, do dobrobytu i szczęścia 
narodu, 

Dziennikarze polscy stwierdzają, 
iż odchylenie to znalazło swój wy= 


raz na łamach prasy polskigj, m. in. | Szą gwarancją 


rodowego charakteru obozu poste; 
pu, 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni 
karzy RP wzywa pracowników pra 
sy do pełnego przezwyciężenia w 
swej pracy i postawie ideowej 
wszelkich pozostałości tych błędów 
i fałszywych teorii. 

Dziennikarze polscy, związani 
wspólnotą pracy | dążeń z całym 
ludem pracującym, widzą w blis- 
kim już połączeniu PPR i PPS, w 
wyniku którego powstanie ideologi- 
cznie i organizacyjnie Zjednoczona 
Partia klasy robotniczej — najlep- 
niepodległości I su= 


w pojmowaniu demokracji ludowej, | werenności Polski. 


jako ostatecznego celu naszej drogi, 
a nie jako etapu przejściowego na 


W dalszym ciągu rezolucji, dzien 


| nikarza polscy witają z radością po 


Gen. Clay wydaje rozkazy 


ale.. w angielskim sektorze Berlina 


BERLIN (PAP), Jak podaje agen 
cja ADN, po dokonaniu demontażu 
fabryk, które pracowały dla celów 

kojowych, a mogły stanowić kon 

urencję dla przemysłu amerykań- 

skiego, dowódca amerykańskich 
wojsk okupacyjnych gen. Clay o- 
świadczył, że demontaż 300 niemiec 
kich fabryk broni zostanie wstrzy” 
many. 


Jak podkreśla agencja, oświadcze 
nie Rye, dotyczące przede wszyst 
kim angielskiej strefy okupacyjnej, 
wywołało zdumienie w kołach bry” 
tyjskiej administracji wojskowej w 
Niemczech. A 

W kołach tych zwracają uwage, 
że brytyjska strefa okupacyjna nie 
podlega kompetencji gen, Claya. 


Robotnicy włośry oblężeni proza politie 


Strajki na terenie całych 


RZYM (PAP). Strajk generalny, 
ogłoszony ostatnio, w Forli, na znak 
protestu przeciwko zwolnieniu 2 
członków Rady Zakładowej jednej 


z fabryk, zakończył się pełnym zwy 


cięstwem robotników. 


W Neapolu natomiast robotnicy 
stoczni w dalszym ciągu okupują 


przedstębiorstwo, które policja oto- 


łoch rozszerzają się 


Metalowcy i mechanicy całej pro 
wincji zorganizowali / 24-godzinny 
strajk na znak splidarności ze swy- 
mi towarzyszami, 

Po 7 dniach okupacji fabryki dy- 
rekcja zaproponowała strajkującym 
pertraktacje, 

Rozmowy rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym i dotąd nie dały re- 


czyła, trzymając robotników niemal | zultatu, 


w stanie oblężenia, 


wrót tow. Prezydenta Bieruta 
czynnej 

PPR, — 

kampanię, prowadzoną przeciw 


ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej przez międzynarodowe koła im 
perialistyczne, — oraz wzywają do 
pogłębienia przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, czołowym bojownikiem 
obozu pokoju i demokracji, gwaran 
tem niepodległości naszego pań- 
stwa. 


do 
pracy w kierownictwie 
wskazują na oszczerczą 
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546 milionów złotych 


wpłacono na Wspólny Dom 


Stan zbiórki na fundusz budowy 
Centralnego Domu Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej osiągnął na 
dzień 30 września sumę 546.112,878 
zł.otych. 


Na sumę tę, złożyły się wpłaty 
członków obu Partii, kwitowanych 
cegiełkami (421,594,057 zł), zbiórka 
1-majowa (33,234,924 zł.) i wpłaty 
instytucji (91,283,897 zł). 


Jak wynika z powyższej tabelki, 


w akcji wpłat przoduje nadal woj. 
śląsko - dąbrowskie, Warszawa m., 


woj. poznańskie i ostatnio wysunęło 
się również na czołową pozycję woj. 
szczecińskie. 


Daje się zauważyć wybitne pod- 
niesienie wpłat w województwach o 
charakterze rolniczym, jak woj. kra 
kowskie, rzeszowskie i lubelskie. 


Wychowawcy młodzieży polskiej, 
kształcącej się w szkołach przemy” 
słowych w Jugosławii, na znak so” 
lidarności g klasą robotniczą w kra” 
ju, zadeklarowali i przekazali na 
fundusz budowy Domu 21.000 zł. 


Protest sumienia narodów 


(Dokończemie ze str. 1) 


«Zgłaszając na sesji Zgromadzenia | mu nie uda się tak szybko zlikwido- 
Generalnego swój wniosek w spra- | wać 


wie redukcji zbrojeń, Rząd Radziec- 
ki wychodził z założenia, że, za- 
twierdzając ten wniosek, Zgromadze 
nie Generalne uczyniłoby rzeczywiś- 
cie nad wyraz ważny krok w kierun 
ku ugruntowania pokoju I bezpieczeń 
stwa narodów. 


Bez zakazy broni atomowej i elimi 
nowania broni atomowej nie można 
poważnie mówić o redukowaniu zbro 
jeń. Te dwie sprawy — zakaz broni 
atomowej i redukcja zbrojeń — Są 
ze sobą ściśle związane, Należy je 
wspólnie rozwiązywać, W przeciw- 
nym wypadku nie można osiągnąć 
zmniejszenia ciężkiego  brzemienia 
wydatków wojennych, ciążących ćo- 
raz bardziej na milionach  płatni. 
ków podatkowych, którzy w przewa- 
żającej większości należą do mas, ży 
jących z własnej pracy. 

Z jednej strony słyszymy więc na 
Generalnym Zgromadzeniu demago- 
giczne przemówienia angielskie na 
temat rozmaitych form kontroli mię 
dzynarodowej, a z drugiej strony w 
sztabach przygotowuje się wielolet. 
nie plany rozwoju broni atomowej. 
Autorzy tych planów pocieszają się 
nądzieją, że Związkowi Radzieckie- 
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ZNP obraduje nad założeniami swojego programu pracy 


WROCŁAW, (PAP), — W auli Uni 
wersytetu wrocławskiego rozpoczęło 
obrady rozszerzone plenum zarządu 
głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, 

W obradach, oprócz członków ZA» 
rządu głównego i kierowników Wy- 
działów zarządów okręgowych, ucze- 
stniczył wiceminister oświaty tow. 
prof. Henryk Jabłoński i przedstawi 
cielka czechosłowackiego związku 
nauczycieli p. Milada Cervena, 

Porządek obrad obejmuje szereg 
zagadnień programowych i organi- 
zacyjnych ZNP. 

Odbędzie się ponadto wspólne po 
siedzenię zarządu głównego ZNP z 
liczniejszą delegacją nauczycieli cze- 
chosłowackich, na którym przedys- 
kutowane zostaną zagadnienia z za- 
kresu organizacji szkolnictwa, współ 
pracy pedagogicznej i działalności 
związków nauczycielskich w Czecho- 
słowacji i Polgce 

Prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — Wojciech Pokora wygło 
sił obszerny referat, w którym zana. 
lizował dotychczasową działalność i 
tradycje ZNP, oraz przedstawił pod 
stawowe założenia programu pracy 
związku, Na czoło wysuwa się tutaj 
dalsze podnoszenie poziomu ideologi- 
cznego nauczycielstwa, 

Główne zadania nauczycieli RW: 
kowców zreferował wiceprzewodni.- 


Obrońca 


Jak doniosła prasa, gen, Olay 
wystąpił w obronie 
zbrodniarki Ilse Koch, która ma 


wypowiedziach partie 
wskazują między innymi na potrze- 
bę przezwyciężenia 
wych błędów, które uzewnętrzniają 
się w przecenianiu sił reakcji i w 
przystosowywaniu się do mentalno- 
fści i 
skich. Napór drobnomieszczaństwa 
pna klasę robotniczą 
stosunkowo duży. Nie wynika 
jednak z realnej siły tego ośrodka 
ý społecnego, F 


j 


; 


A 
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czący ZNP tow. Kwiatkowski, Cię. 
żar tych zadań spoczywa na wycho- 
waniu w szkołach obywateli, świa= 
domych zdobyczy Polski Ludowej i 
drogi jej rozwoju. 

Nauczyciele muszą w pracy swej 
uświadamiać swych wychowanków o 


roli Polski, ZSRR i innych państw 
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Fałszerze pochodzenia społecznego 


demokracji ludowej w świecie I wy» 
kazywać przodującą ich rolę w wal- 
ce z imperializmem i podżegaczami 
wojennymi. 

Nad wygłoszonymi referatami wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której udział wzięło około 20 uczest. 
ników obrad. 


nych. 

Nie należy zapominać o tym, jakie 
przywileje ludzie ci mają na myśli 
io jakiej przewadze mówią. — Jest 
to przewaga możliwości masowej zą- 


głady ludzi. Przeciwko takim przy- 
wijejom protestuje sumienie czło- 
wieka, przeciwko takiej przewadze 
występuje kążdy uczciwy człowiek. 
Z takimi przywilejami nie może się 


pogodzić sumienie narodów. 


przewagi i przywilejów USA, 
przy pomocy osiągnięć przemysłowo- 
technicznych i wojskowo = technicz- 


Oto dlaczego Rząd Radziecki przed 
stawił propozycje w sprawie zredu-| ju i realnego zapewnienia bezpieczeń 
kowania Sił zbrojnych i zbrojeń wiel' stwa narodów. 


kich mocarstw o 1/8 w ciągu jednego 
roku, oraz zakazu broni atomowej, 

Rząd Radziecki proponuje przepro 
wadzenie rozbrojenia jedynie przez 
wielkie mocarstwa — przez stałych 
członków Redy Bezpieczeństwa, w 
których rękach skoncentrowany jest 
gros sił zbrojnych 4 zbrojeń i którzy 
ponoszą główną odpowiędzialność za 
utrzymanie pokoju i powszechnego 
bezpieczeństwa. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
wprowadzenie w życie środków, ja 
kie proponuje Rząd Radziecki, po- 
winno stanowić pierwszy krok w 
dziele realnego zabezpieczenia poko- 


Awans społeczny — Biutokratyzm i walka klasowa 


alka klasowa nie przebiega me- 
chanicznie, o jej tempie decydują 


zarówno czynniki gospodarcze, hi- 
storyczne 
Wzmagająca się w naszym kraju 
walka o pozfębienie form demokra- 
cji ludowej, 
budowy socjalizmu została ostatnio 
dokładnie 
kreślona w uchwałach, rezolucjach, 
wypowiedziach władz partii robotni 
czych i ich przedstawicieli, 


jak 1 psychologiczne. 


o jasne perspektywy 


scharakteryzowana | o» 


We wspomnianych rezolucjach 1 
robotnicze 


dotychczaso= 


przesądów drobnomeszczań= 


jest w Polsce 
on 


zieje się tak poza innymi powo- 
dami dlatego, że klasa robotni- 


må sumieniu tysiące istnień ludz? cza | jej najlepsi przedstawiciele nie 


kich, zamordowanych i skato*; 
wanych w obozach niemieckich. 


Zbrodniarka ILSE KOCH 
Nie martwi się, nie płacze. 
Obronił ją sam Clay, 
Za-KOCH-ał się biedaczek... 


W. BOR. 


izdołali jeszcze dotychczas zapewnić 
gsobie właściwej 
f decydujących o przyszłości kraju o- 
f środkach działalności. Wyższe | śred 
nie uczelnie — mimo, że szeroko o- 
ftworzyły swe bramy —nie zdołały 
gdotychczas ze $zględu na czas zapew 


roli w niektórych 


nić pełnego wykształcenia młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej. Stanowi 
ona wśród absolwentów tych uczel- 
ni stosunkowo niewielki jeszcze pro 
cent, 

Wysiłki władz i organiacji zmie- 
rzają dziś do ułatwienia najuboższej 
młądzieży nauki w szkołach różne- 
go typu. Równolegle z tą akcją na- 
leży jednak większą niż dotych- 
czas "dbałością otoczyć opieką tych 
ludzi pracy, którzy dórośli już dziś 
do awansu społecznego, Kierowanie 
się w tym wypadku wyłącznie 
względami formalnymi byłoby prze 
jawem oportunizmu. Walka z drop- 
nomieszczaństwem to w pierwszej 
mierze dbałość o dopływ do wszel- 
kich instytucji ludzi o określonym 
pochodzeniu klasowym, Pochodze- 
nie to nie jest — rzecz prosta — 
miernikiem wyłącznym, ale najważ- 
niejszym — właśnie w okresie po- 
głebiającej się walki o socjalizm. 

Należy jednak pamiętać, że w tej 
sytuacji przeciwnik klasowy stara 
się zniekształcić przedsiębrane w 
tym kierunku poczynania partii ro- 
botniczych i chłopskich Można dziś 
obserwować zjawisko fałszowania 
przez wielu ludzi swego pochodze- 
nia społecznego. Robią to oni w tym 
celu, aby móc skuteczniej zdobyć 
możliwie najlepsze, najbardziej ko- 
rzystne materialnie stanowisko. 
Dziś w Polsce nie ma byłych obszar 
ników czy byłych fabrykantów, Nie 


dawny magnat to dziś bezrolny 
chłop, a fabrykant to najczęściej ja 
kiá „fachowiec“, 


ładze naszego kraju nie odbie- 

rają nikomu w Polsce możliwo- 
ści uzyskania pracy, jeżeli są pew- 
ne, że nie mają do czynienia z wro- 
giem, podstępnie dążącym do nisz- 
czenia osiągnięć państwa ludowego. 
Ale do ludzi celowo fałszujących 
swe pochodzenie socjalne należy od 
nosić się z pełną nieufnością, ponie- 
waż za tym fałszerstwem kryją się 
na pewno wrogie intencje w stosun 
ku do naszego ustroju. W tego ro- 
dzaju postępowaniu ujawniają się 
cechy swoistego „folksdojczostwa*, 
ujawnia się chęć zdobycia przywi- 
leju tak, jakby przynależność do 
klasy robotniczej istotnie zapewnia- 
ła przywileje, a nie obarczała odpo- 
wiedzialnością, nie zmuszała do wie 
lu wyrzeczeń. Tego rodzaju fałszerz 
nigdy nie zbliży się do klasy robot- 
niczej, nie połączy szczerze z jej 
pragnieniami i walką, Będzie jedy- 
nie pasożytniczą maroślą źżywiącą 
się cudzym kosztem. 

I dlatego na objawy te trzeba 
zwrócić dostateczną uwagę. W związ 
ku np. z odbywającymi się obecnie 
egzaminami na wyższe uczelnie ob- 
serwować można liczne stosunkowo 
wypadki fałszowania pochodzenia 
społecznego. Oto charakterystyczny 
przykład: syn fabrykanta, wielkie- 


go bogacza podaje w specjalnym 
kwestionariuszu, że ojciec jego jest 
tylko farmaceutą, Co gorsza te da- 
ne o jego przyjęcie na Uniwersytet 
przychylnie poparły miejscowe wła 
dze jednego ze stronnictw i.. Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej, 

kt ten świadczy więc ponadto 

o tym, że niektóre ośrodki orga 
nizacyjne partii i stronnictw nie 
przywiązują do omawianej sprawy 
dostatecznej wagi, Słuszna zasada 
zatraca się tu najczęściej w czczym 
biurokratyźśmie i niedbałości. Bywa 
ją wypadki, że opinie dla kandyda- 
tów na studentów są wystawiane 
hurtem, często na specjalnych dru= 
czkach, na których powtarza się fał 
szywe często w treści, jednobrzmią- 
ce twierdzenie: „osobiście znam I 
popieram..." 

Nie znaczy to jednocześnie, 
dzieci robotników ił chłopów nie 
znajdują przy przyjmowaniu na 
wyższe uczelnie dostatecznej opieki, 
Ale biurokratyczny stosunek do spra 
wy kadr, tolerowanie fałszerstw 
zniekształca i wypacza zjawisko a- 
wansu społecznego, W toczącej się 
walce klasowej masy pracujące bę- 
dą odnosiły pełne i szybkie sukce- 
sy, jeżeli — między innymi — we 


że 


| wszystkich ośrodkach działalności 


decydująca rola przypadnie najlep- 
szym przedstawicielom klasy robot 
niczej. 

Antoni Pokorski 
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BRAK UMOWY ZBIOROWEJ 


W PRYWATNYM PRZEMYŚLE CHEMICZNYM 


Na walnym zebraniu radców za jacji, 


kładowych przemysłu chemiczne- 
go zebrani delegaci poruszyli wie- 
le interesujących zagadnień, Prócz 
zmanych już uchwał czerwcowego 
plenum. KCZZ omawiano szczegól 
nie obszernie sprawę panujących 
stosunków w prywatnych zakła- 
dach przemysłu chemicznego. 
-Na podstawie referatu przewod 
niczącego Związku tow. Zarzyc- 
kiego jak i wypowiedzi zebranych 
robotników wnioskować można, że 
w zakładach tych istnieje wiele 
niedomagań i wiele krzywdzących 
robotników niedopatrzeń. 


BRAK UMOWY ZBIOROWEJ 
Prywatne zakłady przemysłu 


"chemicznego nie konorują przede 


wszystkim umowy zbiorowej. Kie- 
dy w swoim czasie Związek przed 
stawił właścicielom owych prywat 
nych wytwórni chemicznych pro- 
jekt'umowy zbiorowej, ci odmó- 
wili zatwierdzenia go obiecując za 
łatwić tę sprawę w ramach włas- 
nej organizacji, Skutek tego jest 
taki, że do dnia dzisiejszego nie 
podjęto ze strony prywatnego prze 
mysłu chemicznego żadnych prób 
rozwiązania tej tak trudnej sytu- 
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Przy ładnej pogodzie rolnicy 
warzyw i 


Samorząd realizuje postulaty 


MRN uchwaliła budżet miasta Łodzi 


Miejska Rada Narodowa uchwali- 
ła wczoraj w wyniku trzydniowych 
obrad budżet administracyjny i in- 
westycyjny Łodzi na rok 1949 w łą- 
cznej sumie 4 miliardy 770 milionów 
złotych. Generalna debata, która 
poprzedziła tę uchwałę była bardzo 
ożywiona i dała możność zarówno 
przedstawicielóm frakcji radnych, 
jak i prezydium Zarządu Miejskiego 


-ocenić całokształt gospodarki samo- 


rządowej Łodzi, oraz nakreślić pla- 
ny dalszej pracy. _ 

Na wstępie obrad zakomunikowa- 
no Radzie, że Łódź występuje o kre- 
dyt 37 milionów na roboty interwen 
cyjne. MRN decyzje Kolegium w 
tym względzie zatwierdziła, 

Rozpoczęła się generalna 
nad budżetem. 

Imieniem frakcji radnych PPS 
kłos zabrał tow. Tadeusz Soltan, 
który mówił o istotnych zagadnie- 
niach gospodarczych samorządu, 
Udział czynnika społecznego w pra 
cy gminy miejskiej jest konieczny, 
Ponieważ istnieje zgodność intere- 
Sów klasy robotniczej Łodzi z inte- 
rcsami Państwa Ludowego. 

Następnie tow. Sołtan zanalizo- 
wał działalność samorządu i stwien 
dził, że uwzględnia on potrzeby 
mas pracujących, szczególnie w dzia 

e oświaty, budownictwa i t p. Z 
ubolewaniem odnosi się jednak PPS 
do zmniejszenia wydatków na zdro- 
wie i opiekę społeczną, Mówca sta- 
wia jako ważne problemy chwili 


debata 


Niemieńka sodalstyczna Partia lednośi 


domaga się zasłużonej kary dla llsy Koch 


Landtag Turyngii przyjął jedno mierzenia jej słusznej kary. - 


głośnie wysunięty przez socjali- 
styczną partię jedności wniosek, 
domagający się wydania władzom 
sprawiedliwości w Turyngii żony 
byłego komendanta obozu w Bu- 


chenwaldzie, Ilzy Koch, dla wy- zwolenie to otrzymałą, 
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|należy rozszerzyć budownictwo spo- 


oraz wyrównania dyspropor- 
cji, istniejących między warunka- 
mi pracy w przemyśle prywatnym 
a państwowym. ? 


nicy państwowych zakładów che- 
micznych. : Nie wszędzie i nie w 
dostatecznej ilości otrzymują oni 
Jak to wygląda w praktyce? O- mleko, które ze względu na szko- 
tóż robotnicy skarżą się przede |dliwe wyziewy stanowi nieodzo- 
wszystkim na stawki płac, które {wne wprost antidotum, neutrali- 
są częstokroć niższe, niż w zakła- zujące działanie trucizn. Prawie 
dach przemysłu państwowego. Róż we wszystkich prywatnych zakła- 
nica stawek*płac w prywatnych |dach pracy robotnicy nie mają u- 
zakładach dochodzi do 20 procent brań óchronych, ani też masek, e- 
na niekorzyść robotników, zatrud- kranów czy tamponów. Nie otrzy- 
nionych w prywatnym przemyśle |mują oni też, tak jak w zakładach 
chemicznym, 
Drugim poważnym objawem nie lani 
przestrzeganią zasad umowy zbio- pieniężnego. 
rowej w zakładach prywatnych| Przytoczone przykłady niedopa- 
jest zatrudnianie kobiet do prac ltrzenia na odcinku bezpieczeństwa 
ciężkich w celu obniżenia kosztów li higieny pracy w prywatnych za- 
robocizny. Także coraz częściej Ikładach są przykładami zaniedbań 
zdarzają się wypadki, że właścicie- elementarnych. Również jawne za 
le prywatnych zakładów nie prze- iniedbania mają miejsce w niektó- 
strzegają 8-godzinnego dnia pra- 
cy. i 


RARYGODNE ZANIEDBANIA 

Największe jednak niedociągnię 
cią istnieją na odcinku bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, Robotnicy 
prywatnych zakładów nie otrzy- 
mują.nawet w części tych wszyst- 
kich Świadczą, jakie należą im 


Międzynarodowy Fundusz Pomo 
cy Dzieciom i Młodzieży (UNICEF) 
w ramach akcji pomocy dzieciom 
polskim, przekazał ministrom: O- 


nnn |ŚWIAtY, ZdróWiA, Pracy i Op. Społ. 


s: [artykuly żywnościowe, celem do- 
żywienia 700 tys. dzieci i matek 
karmiących. Z podanej wyżej li- 
czby 600 tys. dzieci znajduje się 
pod opieką Min. Zdrowia, 70 tys. 


Ukoronowaniem wielomiesięcz- 
nego wysiłku robotników stocznio- 
wych będzie wodowanie pierwsze- 
go rudowęgiowca, całkowicie wy- 
Konanego — na podstawie 
nych projektów i opracowań kon- 
strukcyjnych polskich inżynierów 
—w kraju Dyrekcja Stoczni Gdań 


sprzątają z pól ostatnie zbiory 


kartofli. wa małżeńskiego, tj. od dnia 1 sty- 


swiata pracy 
na rok 1949 


świadczają następnie, że głosować 
będą za uchwaleniem budżetu.. 


obócnej walkę z przerosiami biuro- 
kratycznymi w urzędach miejskich 
i oszczędne szafowanie groszem pu- 
blicznym. Należy dalej iść po lini: 
zwiększenia dotacji na cele opieki 
nad dzieckiem robotniczym. Xo- 
nieczna jest jednak centralizącja 
opieki społecznej i likwidacja metod 
kramikarstwa w tym dziale gospo- 
darki, Należy więcej uwagi zwrócić 
na walkę z chorobami społecznymi, 


zarzuty į dezyderaty 


Bajski. Zapewniają oni, że uwagi ra- 
dnych Zarząd Miejski weźmie sobie 
do serca, gdyż są cenne i ułatwiają 
realizację zadąń, przewodnią myśl 
których jest służenie interesom lu- 
dności rohotniczej Łodzi. 

Na tym zakończono generalną de- 
batę. Po III czytaniu preliminarzy 
przedsiębiorstw miejskich, zakła- 
warunkach. |: „|dów opiekuńczych i poszczególnych 

W konkluzji tow, Soltan dochodzi |działów budżetu administracyjnegoi 
do wniosku, że samorząd łódzki W |uadzwyczajnego po stronie przycho 
znacznej mierze już realizuje te, po- |du i rozchodu i po wyjaśnieniach 
stulaty i dlatego klub PPS ustosun naczelnika wydziału finansowego, 
kuje się do budżetu pozytywnie. ob, Konopki — MRN uchwaliła bu- 

Podobne stanowisko zajął .w imie- 


niu klubu PPR tow. Burski. Zwró- 
cit on jednak uwagę na szereg man 
kamentów samorządu. Domagał się 
demokratyzacji aparatu urzędnicze- 
go i oczyszczenia go z klasowo wro- 
gich elementów. Łódź musi więcej 
zatroszczyć się o los przedinieść, o 
ich domy, o ich stan sanitarny, Ma- 
ło jest żłobków, czytelni, ogrodów 
jordanowskich i działkowych; trze- 
ba wybudować zakłady kapielowe 
dia Bałut i Chojen i uruchomić je 
na dwie zmiany. 

Przedstawiciele klubów Str. Dem. 
r. Świątkowski, Str. Lud. (r. Płażew 
ski, Str. Pracy (r. Ławentowicz), 
Woj. Kom, Żyd. (r. Rogoziński) o- 


łeczne i akcję remontową, ponieważ 
robotnik mieszka jeszcze w złych 


budżetową. 


Do. Głównej Komendy „Służby 
Polste* wpłynęło pismo pochwal- 
ne, w którym przedsiębiorstwo 
„Mostostal“ wyraża wdzięczność 
junakom 3 brygady „SP“ za ich 
nadzwyczajne osiągnięcia w pracy 

zy budowie mostu Śląsko-Dąb- 


rowskiego. 


———— ŘŘ— 


Ltak np. w dniu il września rb. 
18 junaków 2 kompanii I plutonu, 
pod dowództwem kapr. Zagórskie 
go w przeciągu 24 minut zdołało 
rozładować 30 ton cementu i prze- 
nieść go na 15 metrów pod górę. 

W dniu 13 września rb. 12 juna- 
ków :z; tej samej grupy wyładowa- 
ło w ciągu 15 minut — 15 ton ce-l 


Minister sprawiedliwości Turyn- 
gii oświadczył, że Turyngia zwró- 
eiła się do władz amerykańskich 
o pozwolenie zbadania aktów spra 
wy obozu w Buchenwaldzie i ze- 


państwowych, przydziałów węgla, państwowych fabryk wciąż zwra- 
odpowiedniego Eti e się w kierunku 


|myśle prywatnym pod tym wzglę- 


Patronami rudowęglowców 
będą przodownicy pracy 


włas=- | 


się i z jakich korzystają pracow- |rych fabrykach. I tak, nie wszyst- 


kie jeszcze fabryki państwowego 
przemysłu chemicznego posiadają 
potrzebne zabezpieczenia na wy- 
stające części maszyn i na napędy 
boczne, zdarzają się wprawdzie | 
rządkie wypadki, że nie wszyscy 
robotnicy korzystają z ubrań ð- 
chronnych. Również i te sprawy | 
były przedmiotem gorącej dysku- | 
sji zebranych radców. 
Wysiłek Związków zawiei PA 
Rad Zakładowych i administracji 


likwidowania 
tych braków, podczas gdy w prze- 


dem nie robi się nic. 

| Konieczne jest tu ożywienie ini- 
cjatywy Związków Zawodowych i 
partii robotniczych. 


Pich. 


Dożywianie matek i dzieci 
w ramach pomocy międzynarodowej 


dzieci oraz. 30 tys. matek karmią- 
cych jest pod opieką Min, Zdro-, 
wia oraz Min. Pracy i Opieki Spo- | 


łecznej. i a 
Dzieci polskie otrzymują rów- 
nież tran zakupiony przez 


UNICEF. Oprócz tego Międzyna= 
rodowy Fundusz przekazał fundu- 
sze na zakup 400 tys. wyprawek 
dziecięcych. 


skiej czyni obecnie przygotowa- 
nia, aby wodowanie statku nastą- 
piło jeszcze w ostatnich dniach 
października. 

Nowy statek; a z nim cała seria 
rudowęglowców nosić będzie na- | 
zwiska przodowników pracy. "| | 
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Na 344 spraw rozwodowych 


tylko jedna dobrowolna ugoda 


Od wejścia w życie nowego pra-|cznia 1946 roku wpłynęło do wy- 


działu cywilnego Sądu Apelacyj- 
tego w Warszawie z siedziba w. Ło 
dzi 344 spraw rozwodowych — a- 
pelacyj od orzeczeń Sądów Okrę- 
gowych. 

Spośród spraw tych: osądzono 
194, przy czym w 128 wypadkach 
wyroki I instancji zostały zatwier 
dzone, pozostałe wyroki zostały 


Na poruszone w debacie sprawy, [Zmienione bądź uchylone. W jed- 
odpowiadają nym wypadku strony zawarły u- 
wiceprezydenci ob. Sobol i tow. Bu- godę. 


Dzieci Poloni Rumuńskiej 
zakończyły wczasy w Polsce 


Z Polski wyjechała grupa dzieci 
Polonii rumuńskiej, która spędzi- 
ła wakacje w Zakopanem. Przed 
wyjazdem dzieci obdarowane zo- 
stały paczkami żywńościowymi, u- 
brankami, obuwiem i książkami. 

Da kraju wraca 7 dziaci polski:h 
przebywających dotąd w wiosce 


džet Łodzi na 1949 r, en bloc, zamy- szwajcarskiej „im. Pestalozzi w 
kająe tym samym tegoroczną sesję Trogen (Szwajcaria), których mj 
St. Gel. |dzice odnaleźli się w Polsce. 


Ponad 1000 


mentu w tych samych warunkach, jnych przy transporcie materiałów 
osiągając przez to 1.215 proc. nor- |budowlanych i przy . cementowa- 
niu, gdzie wykonywanie normy się 


my. 
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Pierwsza norażka 
imperialistów 


Dwa tygodnie obrad 3 sesji 
ogólnego zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych dają już 
możność przeprowadzeia pew 
nego podsumowania, i 

Sprawa Berlina, rozdęta do 
rozmiarów konflik, „zagra- 
żającego bezpieczeństwu świa 
ta", utknęła na martwym 
punkcie w Radzie Bezpieczeń 
stwa, 2 mocarstwa zachodnie 
iich satelici szakają kompro 
misowej formuiki, która po- 
zwoliłaby wycofać się z im- 
pasu, Uparte dążenie dyplo: 
macji amerykańskiej, aby za 
wiesić na kołku wszelką dys- 
kusje międzynarodową na te- 
mat broni atoniowej, nie po- 
wiodły się i rząd amerykań" 
ski zmuszony był zgodzić się 
na wybór podkomisji GNZ 
dla przedyskutowania wnios: 
ku radzieckiego, domagające- 
go się jednoczćwnego zawar- 
cia dwu konwencji: zakazują 
ccj produkcji bomb atomo- 
wych i wprowadzającej kon- 
trolę energii atomowej, Nie 
dało się również utracić mię: 
dzynarodowej dyskusji na te 
mat wniosku radzieckiego 
proponującego redukcję. zbro- 
jeń na lądzie, morzu i w po- 
wietrzu o 1/3. 

Nie powiódł się Ameryka- 
nom zamiar zakneblowania 
ust na forum międzynarodo 
wym zarówno Związkowi Ra- 
dzieckiemu jak i państwom 
demokracji ludowej. W” ten 
sposób miliony ludzi na ca: 
łym świecie, zatruwane kłam- 
liwą, podżegającą do wojny 
propagandą imperialistów, Qo- 
wiadująa się prawdy, która 
demaskuje brudną robotę pod. 
żegaczy wojennych. 

„Nie dziwnego, że zachodnia 
prasa reakcyjna zaczyna prze 
mawiać naprzemian bądź to' 
nem minorowym, bądź też w 
sposób obłudnie namaszczony. 
Bardzo trudno jest wyłłuma- 
czyć czytelnikom prasy za*, 
cćhodniej, dlaczego np. rządy 
zachodnie „boją się” tak 
strasznie potęgi militarnej 
Związku Radzieckiego, że aż 
tworzą sztab wojenny „bloku 
zachodniego", a tymczasem, 
kdy Związek Radziecki pro“ 
ponuje redukcję zbrojeń wiel- 
kich mocarstw, a więc i wia- 
snych o 1/3, mocarstwa za“ 
chodnie nie chcą się na to 
zgodzić, Podobnie bardzo tru- 
dno jest wytłumaczyć, dla- 
czego tzw. sprawa Berlina 
ma zagrażać bezpieczeństwo 
powszechnemu, jeśli Związek 
Radziecki proponuje przedys- 
kutowanie jej w Radzie Mi- 
nistrów .Spraw  Zagranicz- 
nych, a mocarstwa zachodnie 
nie chcą żadnej dyskusji, lecz 
krzyczą, . o: „niebezpieczeń” 
stwie“ lub „presji“. Czyż dys- 
kusję można uważać za „pre: 
się”? — zapytuje rozsądnie 
czytelnik „Timesa“, „Populai- 
ra" czy „New York Herald 
Tribune". 

O wojnie mogą bredzić fa- 
brykanci i dostawcy broni o- 
raz ich agenci, którzy potrafi- 
li wślizgnąć się na najwyższe 
stanowiska w ' rządach mo- 
carstw zachodnich. Miliony 
prostych ludzi nie dadzą sie 
tak łatwo nabrać na propa: 
gandę wojenną, albowiem 
wojna jest najbardziej znic- 
nawidzoną rzeczą na Świecie. 
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procent norm 


Niebywały sukces junaków SP | 


R . 
28 junaków I plutonu 3 kompa- ga do 500 praceny, 


nii wyładowało 45 ton cementu w 
czasie 23 minut, co stanowi 1.056 


"- 


proc. normy dla junaków. | Kary za nielegalne 
Dużym sukcesem jest również | , A : 
an ae frata 1.042 proc, normy przez przekroczenie gancy 
junaków: Tadeusza Bryle, Fr. Śmi| Dekretem z dnia 15 września br. 
giela, Stan. Kosowskiego i J. wprowadzono karę od 1 roku do 3 
Szymczaka, którzy w dniu 17. 9. lat więzienia za przekroczenie gra 
rozbili w czasie 3 godzin — 6,08 nicy państwa bez właściwych du- 
metr. sześć. żelbetowego muru kumentów lub w miejscach do 
Ponadto wyróżnionych zostało |tego nieprzeznaczonych. 


ponad 100 junaków, zatrudnio-i i 
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KURIER POPULARNY 


Oceniamy _działalńość łódzkiej organizacji PPS 


Biędy przeszłości i perspektywy 


przemówienia tow. W. Sławińskiego, wygłoszonego na Konferencji Aktywu 


Chcę wziąć na siebie obowiązek 
dokonania krytycznej i samokryty- 
cznej oceny działalności naszej łódz- 
kiej organizacźą na przestrzeni ostat- 
nich lat. * 

Odrodzona PPS oparta na trady- 
cjach lewicowego nurtu w przedwo- 
jennej PPS, na tradycji i założeniach 
RPPS z okresu okupacji powstała 
jako Partia lewicowego, rewolucyj- 
nego socjalizmu dla przeprowadzenie 
wspólnie z PPR polskiej rewolucji 
oraz dla likwidacji wspólnie z PPR 
z górą półwiekowego rozłamu w pol. 
skiej klasie robotniczej, Dała temu 
wyraz umowa w listopadzie 1948 ro- 
ku o jednolitym froncie i o jedności 
działania PPS i PPR podpisana 
przez oba Centralne Komitety. 

A jak to zagadnienie wyglądało u 
nas w świetle praktyki. Prawdą bez- 
sporną jest, że z, treścią i duchem 
tego podstawowego dokumentu nie 
zostały zapoznane szeregi partyjne, 
Nie przeprowadzono masowej kam- 
panii popularyzującej umowę. Ogra- 
niczono się do „formalnego" przyję- 
cia i wyczekiwano na bliżej nieokre 
ślony „załącznik“, Umowę potrakto- 
wano jako akt zawarty na pewien 
czas do przeprowadzenia wyborów 
do Sejmu. 


STOSUNER DO, PRZESZŁOŚCI. 

Organizację łódzką cechował po- 
nadto dość bezkrytyczny Stosunek 
do przeszłości, kultywowanie trady- 
cji, zamazywanie różnicy między od- 
rodzoną a przedwojenną PPS, Wyra- 
żało się to w obchodach i akade- 
miach z okazji 53, 54 i 55 rocznicy 
PPS. W organizowaniu akademii 
szczególnie 55 rocznicy w 1947 r. na. 
leżeliśmy do przodujących Komite- 
tów partyjnych. Akademie te, spe- 
cjalne audycje radiowe na całą Pol. 
skę, podkreślały historię walk PPS 
o niepodległość, ale pomijały rolę le- 
wego nurtu w PPS i nie wspominały 
nic o roli drugiego nurtu klasy ro- 
botniczej w tej walce, To było wska- 
zanie, że tylko PPS jest gwarantem 
niepodległości a nurt drugi jest nur- 
tem antyniepodległościowym. Było 
to wyrazem nacjonalizmu i celowe- 
go brązowienia historii PPS. 


SZROLENIE PARTYJNE 
I MIĘDZYPARTYJNE. 

W umowie o jedności działania 
PPS i PPR, był punkt 6, mówiący o 
podnoszeniu świadomości ideologicz. 
nej szeregów partyjnych, o wspól. 
nym szkoleniu i perspektywie jednoś 
ci organicznej, Co w tym zakresie 
zrobiło kierownictwo organizacji 
łódzkiej? Nic! Sprawa wspólnego 
szkolenia członków obu Partii nie ru 
szyła z miejsca. Okólnik CKW z 
grudnia 1946 r. nie wyszedł poza 
próg Wydziału Polityczno „ Propagan 
dowego. Zmarnowano 1 i pół roku 
czasu. 

Szkolenie we własnym zakresie 
tzw. I stopnia, było wąskie i bezpla- 
nowe. Inicjatywa wychodziła raczej 
od dzielnic partyjnych, W terenie wo 
p o szkoleniu mowy nie by- 
0. 


Wojewódzka szkoła partyjna zosta 
ła uruchomiona dopiero w drugiej 
połowie 1947 roku i objęła zbyt szczu 
płą ilość słuchaczy. 

O perspektywie jedności organicz. 
nej nie myślano. Kiedy towarzysze 
z PPR na zebraniach kół partyjnych 
podnosili zagadnienie jedności, nasi 
niektórzy towarzysze z reguły zasła- 
niali się brakiem instrukcji. A kie- 
rownictwo uważało stawianie tego 
zagadnienia na zebraniach —jako dy 
wersje w szeregąch PPS. 

Uchwały Rady Naczelnej PPS z 


wicy — również niedostatecznie zo- 
stały spopularyzowane, 

Chcę również omówić sprawę roli 
naszych kół partyjnych w fabrykach 
1 innych ośrodkach pracy, Dość czę- 
sto niestety — ograniczała się ona 
do interwencji personalnych, przy 
zaniedbywaniu sprawy wyścigu pra- 
cy, ruchu wielowarsztatowców. Wie- 
le komitetów partyjnych — jeżaii 
chodzi o ich skład osobowy — było 
nieodnawianych, często od 1945 toku. 


AWANTURNICTWO 
PRAWICOWCÓW. 

Należy tu również podnieść z grun- 
tu fałszywy stosunek władz woje- 
wódzkich naszej partii do uczestnic- 
twa PSL-u w manifestacyjnym zżro- 
madzeniu przeciwko mowie Byrnesa 
atakującego nasze granice zachod- 
nie (8.9. 1946 r). Już wówczas było 
przecież oczywiste, że PSL jest a- 
genturą anglosaską i że jejęuczestnic 


two w tej manifestacji byłoby zaprze 
czeniem treści podejmowanej wów- 
czas przez nas walki. Nieodpowie- 
dzialny stosunek sekretariatu WK do 
wysuniętych wówczas słusznych pro 
pozycji przez PPR przyniósł wiele 
szkody łódzkiej klasie robotniczej. 

Fałszywe zrozumienie roli spół- 
dzielczości doprowadziło na naszym 
terenie do poważnych zadrażnień 
międzypartyjnych podczas wyborów 
pełnomocników do PPS. Ten fakt 0- 
późnił ukonstytyowanie się władz 
spółdzielni i co najważniejsze — po- 
derwał poważnie współpracę mię- 
dzypartyjną. Fakt ten również odbił 
się bardzo niekorzystnie na naszej 
Partii podczas unifikacji spółdziel- 
czości gminnej i tworzenia powiato- 
wych związków spółdzielń Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Bezduszne, mechaniczne stawianie 
zagadnienia parytetu, równowagi sił, 
przyczyniło się również do wielu nie 


porozumień podczas wyborów. do 
Rad Zakładowych szczególnie 
Związku Włókniarzy, 


GŁÓWNE PRZYCZYNY ZŁA. 

W tych warunkach współpraca jed 
nolitofrontowa łódzkiej PPS _ z 
PPR-em wyglądała jak karta gorącz 
kowa chorego. Jakie były główne po 


wody niedociągnięć  organizacyj- 
nych i braku dobrej współpracy z 
PPR?: 


1. Niewłaściwy dobór ludzi w kie- 
rownictwie i w aparacie partyjnym, 
który rekrutował się często z przed- 
wojennych PPS<owców, nie rozumie 
jących roli odródzonej PPS, 

2. Koleżeństwo, pobłażliwość i po- 
jednowstwo. 

3. Niewłaściwy styl pracy kierow 
nictwa, polegający na „odwalaniu 
kawałków”, nie analizowaniu proble- 
mów ideologicznych i organizacyj- 
nych, 


Przed wyborami do spółdzielczości wiejskiej 


Ani jeden wyzyskiwacz w kierownictwie 


Zadania pepesowców i peperowców na wsi 


Znajdujemy się w przededniu ak- 
cji wyborczej do spółdzielni wiej- 
skich i terenowych władz Związku 
Samppomocy Chłopskiej. Akcja ta 
powinna zmobilizować masy pracu- 
jącego chłopstwa do walki o uzdro- 
wienie spółdzielczości, o wyelimino- 


wanie bogaczy į spekulantów z jej 
władz terenowych. Tylko taki wy- 
nik wyborów pozwoli na przekształ- 
cenie całej spółdzielczości wiejskiej 
w instrument walki klasowej pra- 
cującego „chłopstwa przeciwko ka- 
pitalizmowi, o socjalistyczną prze- 
budowę wsi. 


W ostatnim okresie zaznaczył się 
szybki -rozwój spółdzielczości wiej- 
skiej, świadczący o wzroście jej po- 
pularności wśród mas chłopskich. 
Mimo bowiem wielu niedociągnięć 
i wypaczeń, spółdzielczy handel 
zdał w zasadzie swój egzamin, jako 
czynnik ograniczający kosztowne, 
wielostopniowe pośrednictwo kapi- 
talistyczne między wsią i miastem. 
Ponadto spółdzielczość wiejska po- 
przez swoje przedsiębiorstwa pro- 
dukcyjne — cegielnie, gorzelnie, o- 
lejarnie itp. w poważnym stopniu 
przyczyniła się do potanienia szere- 
gu usług i towarów, konsumowa” 
nych przez wieś. I wreszcie ogrom= 
ne dobrodziejstwo dla pracującego 
chłopstwa stanowią Ośrodki Maszy- 
nowe, które w wydatny sposób przy 
czyniły się do zwiększenia terenów 
zasiewnych i wzrostu urodzajności 
pól chłopskich. 


Te poważne zasługi spółdzielczo- 
ści wiejskiej, nie powinny zasłaniać 
jej błędów i wypaczeń. 

Prawdą jest, że część spółdzielni 
wiejskich sama bierze udział w 
spekulacji zbożem i artykułami rol- 
nymi, że za te artykuły płaci biedo- 
cie wiejskiej ceny niższe niż ustali- 
ło państwo, a przy zaopatrywaniu 
wsi w artykuły przemysiowe fawo- 
ryzuje bogaczy i spekulantów. Zda- 
rza się, że Ośrodki Maszynowe w 
pierwszej kolejności obsługują bo- 
gatych chłopów, posiadających wła= 
sny inwentarz i własną siłę pocią- 
gową. 5 

U źródeł tych wypaczeń i błędów 
spółdzielczości wiejskiej leży fał- 
szywy skład socjalny  Kierownictw 
poszczególnych spółdzielni, 

Charakterystyczne jest, że rola 
jaką kapitaliści wiejscy odgrywają 
w dołowych ogniwach spółdzielczo- 
ści jest niepronorcjonalnie wielka 
w stosunku do ich liczebności na 
wsi, Nawet w szeregu biedniackich 
gmin spółdzielnie całkowicie opa- 
nowane są przez nieliczną garstkę 
wyzyskiwaczy, 

Dzieje się to przede wszystkim 
dlatego, że tylko 35%/6 chłopów na- 
leży do spółdzielni. 

Po wtóre — spółdzielczość nawet 
masowa, lecz nie mobilizująca ak- 
tywności swoich członków — mało 
i średniorolnych chłopów, zawsze 
będzie narażona na przenikanie 
wpływów bogaczy i spekulantów. 

Po trzecie — wpływ kapitalistów 


MILIONOWY KLIENT 


wrocławskiego PDT 


Wspaniały PDT we Wrocławiu |sce przed milionowym nabywcą 
w sześćdziesiątym dniu obsługili jedno miejsce po nim, Obroty 
swych klientów miał milionowego |PDT w czasie dni 60 wyniosły 634 


klienta. Szczęśliwy 
przodownik PA-WA-GU, Stani- 
sław Mrozek otrzymał jubileuszo- 
wy upominek w postaci kuponu na 
ubranie ze stuprocentowej wełny. 


czerwca 1947 r. Droga PPS wiedzie|RÓwnie cenne upominki otrzymali 
tylko na lewo, nie ma wroga. na le-'klienci, którzy zajęli jedno miej- 
pam fran Ada torcie aeg b dy de dd o Mea W 


Czy naprawdę brak soli? 


Nienzasadniońy brak soil w handlu de 
talicznym, jaki dał się zauważyć w okre- 
sie dywersji gospodarczej, prowadzonej 
przez wrogie czynniki, oraz niepotrzebne 
gromadzenie zapasów soli w gospodar- 
stwie domowym ilustruje wykres pro- 
dukcji i spożycie soli w miesiącu lipcu 
1 sierpnia 1948 r, 

Normalne spożycie soli na jednego mie 
szkańca Pblski wynosi przeciętnie 0,8 kg. 
miesięcznie. Cyfra „ta pomnożona przez 


ilość ludności daje około 13gżys. ton soli 


PRODUKCJA 


miesięcznie, Produkcja soli, która w lip 
cu r.b, wyniosła 29,768 ton a w sierpniu — 
w przewidywaniu większego spożycia 
soli w związku z kiszeniem kapusty 1 
przygotowaniem konserw zimowych — zo 
stała zwiększona do 39,305 ton — nie tylko 
pokrywa całkowicie spożycie, ale zostą- 
wia jeszcze znaczny nadkontyngent za- 
pasów. 

Opierając się na powyższych cyfrach 
nikt nie potrzebuje obawiać się o brak 
soli w handlu. 


SPOŻYCIE 


„milioner“, [miliony 3824 tysiące zł, 


Studenci odbudowują 


swoją uczelnię 


We Wrocławiu Komitet Koordy-= 
nacyjny młodzieżowych kół nauko- 
wych podjął piękną inicjatywę od- 
budowy leżących w gruzach zakła- 
dów politechniki. Słuchacze Poli- 
techniki oddają 40 godzin pracy 
każdy i usuwają gruzy "otaczające 
grach, który po odbudowie ma być 
przeznaczony na Zakład Chemii 
Technicznej, Następnie przystąpią 
do prac nad odgruzowaniem innych 
zakładów Politechniki. 


WILKI 


w pow. ostrołęckim 


Pod Ostrołęką ukazały się duże 
ilości wilków.  Zgłodniałe bestie 
podchodzą pod gospodarstwa i wy- 
rządzają ogromne szkody w żywym 
inwentarzu. Miejscowa ludność u- 
rządzać musi wielkie wspólne ob- 
ławy, by pozbyć się szkodników. 
Gromady włóczących się koło o- 
siedli wilków mają być jednym je- 


wiejskich w spółdzielczości, jak rów 
nież w całym życiu gospodarczym i 
społecznym wsi, to wynik ich prze- 
wagi ekonomicznej, którą zawsze 
wykorzystywali dla narzucenia wsi 
swojej woli, dla podporządkowania 
organizacji wiejskich swoim intere- 
som. 

W tych warunkach zbliżające się 
wybory stawiają przed działaczami 
chłopskimi, a przede wszystkim 
przed pepesowskim i peperowskim 
aktywem na wsi, zadania trudne i 
odpowiedzialne. Chodzi o to, by w 
akcji wyborczej odizolować boga“ 
czy od mas chłopskich, aby uaktyw- 
nić masy pracnjącego chłopstwa, by 
pomógę im w wyborze. takich kie= 
rownictw spółdzielni i władz tere- 
nowych ZSCh, które rzetelnie będą 
pracowały dla dobra decydującej 
większości wsi — biednych i śred- 
nich chłopów. 

Hasłem wyborów powinno być: 
„ani jeden wyzyskiwacz w kierow- 
nictwie spółdzielni ZSCh.* 


Nr 279 (1063 


Trzeba stwierdzić, że próby prze- 
ciwstawiania się tego rodzaju polity- 
ce sekretariatu z Wachowiczem „na 
czele były ze strony władz wojewódz 
kich niedostateczne. Doplero w mia- 
rę narastania świadomości dokąd 
idziemy — część kierownictwa zde 
cydowanie wystąpiła do walki 
szczególnie na III Konferencji w Sty 
czniu r.b, 


WALKA O SŁUSZNĄ POSTAWĘ. 
III Konferencją zamknęła niesław= 
ny okres  antyjednolitofrontowej 
działalności części kierownictwa WK 
PPS w Łodzi. Przed odnowionym 
kierownictwem partyjnym stanęło 
wówczas zadanie walki z elementa- 
mi prawicowymi i kapitulanekimi. 
Przyznaję, że zadanie to nie zostało 
w pełni przepracowane. Za mało 
włożyliśmy wysiłku w walkę z pra- 
wicą, nie oczyściliśmy dostatecznie 
aparatu partyjnego. Sentymenty kole 
żeńskie i pojednawstwo odgrywały 
w tym wypadku rolę czynnika osła” 
biającego naszą aktywność. 
* Jeżeli uwzględnimy przy tym, że 
socjalny przekrój naszej partii nie 
jest prawidłowy (51,8 proc. tobotni- 
ków, 24,4 proc. pracowników umy= 
słowych, 14 proc, rzemieślników 1 
kupców, 5,8 proc. — chłopów, 44 
proc, bez zajęcia i zawodu), że bez- 
względnie za mało w naszej partii 
jest robotników i chłopów a za dużo 
elementu drobnomieszczańskiego i 
drobnokapitalistycznego — zdamy so 
bie sprawę jak wielkie jeszcze za” 
danią stoją przed nami. 

W tych warunkach bez sentymen- 
tów i pojednawstwa musimy prowa- 
dzić walkę o czystość naszych sze- 
regów. Musimy usunąć z każdego 0- 
środka organizacyjnego prawicow= 
ców, szkodników politycznych, wro- 
gów klasowych i wszelkich kariero- 
wiczów. Musimy uzbroić szeregi na- 
szej partii w niezawodną broń mark. 
sizmu - leninizmu i nauczyć każdego 
członka partii umiejętności stosowa. 
nia jej na codzień. Musimy również 
więcej niż dofychczas uświadamiać 
masy partyjne o roli Związku Ra- 
dzieckiego w walce socjalizm I po- 
kój. Partia — jak nigdy bodaj do- 
tychczas — musi mieć zdecydowaną 
postawę mobilizacyjną, Partia jako 
całość i my tu na naszym terenie mu 
simy wykazać czynem, że możemy 
być pełnowartościowym czynnikiem 
w Zjednoczonej Partii Klasy Robot 
niczej, 


Agronom - sabołażysła 
stanie przed sądem wojskowym 


Na stanowisku administratora ma- 
jątków państwowych w pow. Kozie. 
nickim a od roku 1948 w pow. opa- 
towskim był agronom o dużej wie- 
dzy fachowej i wieloletnim doświad- 
czeniu pracy na roli, Ludwik Piasz- 

ziemianin z pochodzenia. 
Zawiódł on pokładane w nim nadzie 
je i okazał się szkodliwym reakcjo- 
nistą, który rujnował gospodarstwo 
w powierzonych pod jego administra 
cję majątkach. 

Długi jest rejestr grzechów admi. 
nistratora. Szkodliwa jego działal- 
ność naraziła skarb państwa na o- 
gromne straty, a jednocześnie siała 
zamęt i nieufność robotników rol- 
nych do gospodarki państwowej. 


Szkodnik dopuszczał się zepsucia 
zboża, opóźniał celowo sianokosy i 
doprowadzał do zniszczenia siana, nie 
zabezpieczał dostatecznie zżętego zbo 
ża, które niszczało na wielkich prze- 
strzeniach będących pod jego zarzą- 
dem. Cenne plantacje buraków ule. 
gły również dewastacji, zachwasz- 
czeniu, co dało plony o połowę mniej 
sze, niż być powinny. Wiele jeszcze 
innych  przewinien i szkodnictwa 
świadomego zostało wreszcie wykry- 


w Z A 


Katecheta-sadvsta 
bił i kopał dzieci 


Przed Sądem doraźnym stanie 
nieludzki katecheta ks. Henryk Wel- 
cel, który na lekcjach religii znęcał 
się w sposób okrutny nad dziatwą 
szkolną w Raciborzu. Ksiądz =- Sa- 
dysta bił i kopał dzieci, powodując 
kalectwo, a nawet w jednym wy- 
padku śmierć dziecka, powierzonego 
jego „kapłańskiej* pieczy. Zwyrod- 
niałego sadystę spotka zasłużona 
kara za jego zbrodnicze postępowa- 


szcze prognostykiem surowej zimy. ! nie. 


tych i agronom-sabotażysta stanie 
przed Wojskowym Sądem Rejono. 
wym w Kielcach, który wytmierzy 
mu karę, odpowiadającą jego prze- 
stępstwom popełnionym w okresie 
gdy kraj dźwigał się ze zniszczeń wo 
jennych wielkim i ofiarnym trudem 
swych uczciwych obywateli. 


Sprawa zdolnego i wykształconego 
fachowca-agronoma, Ludwika Piasz= 
czyńskiego, powinna poza ukaraniem 
winowajcy, obudzić większą czuj. 
ność czynników, powołanych do nad 
zorowania majątkami państwowymi. 
W dużej bowiem liczbie administra= 
torami są ludzie, tkwiący w sposo= 
bach myślenia, wrogich wielkim re. 
formom i dążeniom do zasadniczych 
zmian ustrojowych. (w) 


Kraków w Roku 
Chopinowskim 


Na plantach krakowskich w ra- 
„mach uroczystych obchodów Roku 
Chopinowskiego zostanie odsłonięty 
pomnik największego spośród wiel- 
kich kompozytorów polskich, Fry- 
deryka Chopina. Projektowana jest 
również Wystawa Chopinowska. 


Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie * 


stopy życiowej 
mas pracujących 


si 


Nr 279 (1063) 


ORZY SWOICH P 


SARZ 


Kartka z dziejów literatury radzieckiej 


„Z roku na rok nasza młoda lite- 
ratura ekspansywnie i szybko roz- 
szerza swoje pole widzenia. Nigdy 
i nigdzie przedtem sztuka pisarska 
nie służyła tak gorliwie i skutecznie 
Poznaniu życia. 

«To też z coraz większą słuszno= 
ścią można i należy mówić o współ- 
czesnej literaturze Związku Radziec 
kiego, jako o dziele zbiorowym; ni- 
gdy przedtem pisarz tak nie zajmo- 
wał, nie był tak bliski masom czy- 
telniczym, jak to ma miejsce teraz 
w Związku Radzieckim; i nigdzie 
nie cieszył się takira poważaniem u 
mas, niezależnie od wysokiego po- 
złomu swej literatury, Szacunek ten 
jest naturalny i zrozumiały, zwa- 
żywszy iż masy widzą, 
stopniu same one tworzą pisarzy — 
ijak ci z kolei odtwarzają je-w 


swoich książkach", Tymi słowy cha |3 
Maksym Gorkij najć 
schyłku swojego życia nową litera- |$ 
a Słuszność tego |$ 
twierdzenia każdy z nas sprawdzić |j 
może, wczytując się w utwory Mi-|$ 


rakteryzuje 
turę radziecką, 


chała Szołochowa, Aleksandra Fa- 
diejewa, Leonida Leonowa, 
Erenburga, Konstantego Simonową 
Aleksandra Twardowskiego, 
sego Surkowa, Michała Isakowslde- 


go, Samuela Marszaka, czy Ilii Iifa|$ 


i Eugeniysza” Pietrowa, by wymie- 
nić tylko nazwiska najgłośniejsze. 


MICHAŁ SZOŁOCHOW 
Autor „Cichego Donu“ urodził się 
w r. 1905 w Wieszeńskiej Stanicy, 
nad Donem, I 


Michał $zołochow 


w jakim |$ 


nili 
Alek? 8 


Dońskim. W powięści „Walczyli za 
swój kraj“ przedstawia zmaganie 
się prostego ludu i żołnierzy Armii 
aec z najazdem germań- 
skim. 


ALEKSANDER FADIEJEW 
Aleksander Fadiejew, generalny 
sekretarz Związku Pisarzy Radziec- 


pz E ESAS ges 


Aleksander Fadiejew 


kich, urodził się w r, 1901 w Kim- 
rach, twerskiej guberni.  Dzieciń- 
stwo i pierwszą młodość spędził na 
Dalekim Wschodzie, Do szkół u- 
częszczał we Władywostoku. 

W r. 1918 walczył jako partyzant 
z białogwardzistami Kołczaka. Po 
zakończeniu wojny domowej kształ- 


cił się dalej w Instytucie Górniczym 


POGŁĘBIANIE PRZYJAŹNI 


Przyjaźń 
chetniejszych uczuć ludzkich Z 
szlachetnych płynie źródeł i z szla* 
chetnych składa się pierwiastków. 
Rodzi się z sympatii, wzajemnego 
szacunku i duchowego powinowact- 
wa. Rozwija — na podłożu wspól- 
nych celów i dążeń, 


Cenna jest przyjaźń między jed- 


Karjerę pisarską rozpoczął w T.|nostkami, cenniejsza — między po- 


1923 felietonem, opublikowanym w 
gażecie dla młodzieży „Junoszow= 


szczególnymi grupami i gromadami 


skaja Prawda”. W dwa lata potem ludzkimi, najcenniejsza — między 


napisał pierwsze opowiadanie „Pas- 
tuch“, które wydrukowano w ma- 
gazynie „Krestijanskaja Mołodioż*. 
W r. 1926 ukazał się pierwszy tom 
jego opowiadań „Błękitny. step", po 
którym w r. 1930 pojawiły się „O- 
powieści dońskie"*,  Czterotomowa 


powieść „Cichy Don“, nad którą au-| kiej we Wrocławiu, 


narodami. Czy potrzeba tego*dowo- 
dzić? 


Przemawiający w imieniu delega- 
cji radzieckiej na II Zjeździe Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
historyk ra- 


tor pracował lat 14, zaczęła wycho=| dziecki prof. Tretiakow atwierdził 


dzić w r. 1928 w formie seryjnej. 
Powieść ta ugruntowała jego sławę 
nie tylko w ojczyźnie, ale i na sze= 
rokim świecie. Nie mniej popularna 
w Związku Radzieckim jest i dru- 
ga jego powieść „Odwrócona ski- 
ba“, oświecona zagadnieniom ko- 
lektywizacji rolnictwa w rejonie 


uderzającą prawdę, że nigdy na 
przestrzeni wieków nie było niepo- 
rozumień między ludem pracują- 
cym Polski, a ludem pracującym 
Rosji, — że nigdy nie było nieprzy- 
jaźni między polskim i rosyjskim 


KONSTANTY STANISŁAWSKI 


10-lecie śmierci założyciela teatru „MCHAT” 


Słynny Moskiewski Artystyczny 
Teatr im. Gorkiego, tzw. „MCHAT* 
(Moskowskij Chndieżestwiennyj Tie- 
atr) święci w obecnym sezonie 50-le- 
cie swego istnienia, 50.lecie 
»MCHAT“-a zbiega się z 10-leciem 
śmierci jego założyciela, Konstan- 
tego Siergiejewiczą Stanisławskiego, 


Stanisławski urodził się w r. 1863 
w Moskwie. Pochodził ze znanej ro- 
dziny bogatych przemysłowców Alek 
siejewych, Nazwisko „Stanisłąawski*, 
pod którym się unieśmiertelnił, by- 
ło przybranym nazwiskiem teatral- 
nym (po babce, która była Polką). 
Umiłowanie sztuki teatralnej skłoni- 
ło Stanisławskiego do zorganizowa. 
nia wspólnie z Włodzimierzem Nie- 
mirowiczem-Danczenko w Moskwie 
teatru artystycznego, o założeniach 
specjalnych. Już przedtem, od r. 1888, 
prowadził Stanisławski przedstawie- 
nia amatorskie „Związku Literacka. 
Artystycznego, które wznosiły się 
wysoko panad poziom wszelkiego dy- 
letantyzmu. Marzenia swe o teatrze 
doskonałym ziścić mógł jednak do- 
piero w instytucji stałej, pracującej 
nieprzerwanie i planowo, wyzbytej z 
trosk i zależności materiainej od gu- 
stów przeciętnej publiczności. Tę ma 
terialną niezależność zapewnił nowo. 
powstałemu teatrowi bogaty mo- 
skiewski kupiec Sawa Morozow, 
który na cele teatru ofiarował olbrzy 


F 


mią na owe czasy sumę miliona ru- 
bli. Było to w róku 1898, 

W taki sposób powstał teatr, któ- 
ry, dzięki osiągnięciom, zarówno w 
dziedzinie gry aktorskiej jak i reży- 
serii (uduchowiony naturalizm) oraz 
doborowi repertuaru (A. i L. Tolsto- 
jowie, Andrejew, Czechow, Ibsen, 
Hauptmann, Hamsun, Maeterlinck) 
wskazał rosyjskiej sztuce scenicznej 
nowe drogi. z 


Zasadą teatru Stanisławskiego by- 
ło zwalczanie wszelkiej pustej tca- 
tralności i wirtonzowstwa, przez grę 
zespołową i inscenizację, jak najbar. 
dziej zbliżoną do życiowej prawdy. 
Stanisławski otworzył dostęp do 
swojej sceny każdemu, kto przeja- 
wiał istotne zamiłowanie i choćby 
zadatek talentu. Teatr jego był jed- 
nocześnie zrzeszeniem, bractwem i 
szkołą, w której uczyli się wszyscy, 
teoretyzowali i praktykowali, przez 
poszukiwanie najwłaściwszej koncep 
cji odtwórczej, zarówno dla całej 
sztuki, która znalazła się na war- 
sztacie, jak i dla jej najdrobniejszych 
detali. Dla Stanisławowśskiego zresz. 
tą nie istniały w teatrze zagadnie- 
nia wtórne, które można by było 
bagatelizować. Ważne było wszystko, 
kążdy szczegół, o ile miał być cząstką 
wielkiej całości. ” 


Bardzo dużą wagę przypisywano 
próbom czytanym, „próbom przy sto- 


jest jednym z najszla- | chłopem, 


w Moskwie. Lecz prędko bierze w 
nim górę pociąg do pióra, więc prze 
rzucą się do literatury. W r. 1923 u- 
kazuje się pierwsze jego opowiada- 
nie „Powódź", Po nim następują in- 
ne: „Pod prąd”,  „Dziewiętnastu*, 
wreszcie — trzy części, po dziś jesz- 
cze nie ukończonej całości, „Ostatni 
z Ugedejów”". 

Kiedy cały kraj podniósł się prze- 
ciwko nawale niemieckiej, Fadiejew 
poświęcił się publicystyce wojennej. 
Powstała z tego książka szkiców o 
„Walce Leningradzkiej“ i powieść 
„Młoda gwardia”, osnuta na praw- 
dziwych zdarzeniach z życia pod- 
ziemnej organizacji młodzieżowej, 
działającej w mieście Krasfodonie, 
w okolicach Woroszyłowgradu pod- 
czas niemieckiej krwawej okupacji, 

Aleksander Fadiejew jest jednym 
z najcelniejszych realistów powieś- 
ci radzieckiej. Jest pionierem ra- 
dzieckiej literatury socjalistycznej, 
w której ukazuje nam nowy typ 
człowieka wytwór warunków 
stworzonych już przez dzieło wiel- 
kiej rewolucji październikowej. Au- 
tor jest laureatem Premii Stalinow 
skiej. « 


KONSTANTY SIMONÓW 

Wysoko ceniony poeta, drama- 
turg, powieściopisarz i publicysta, 
Konstanty Simonow, jest młody, li= 
czy dopiero lat 33.YUrodził się w r. 
1815 w Piotrogrodzie. W r. 1939 u- 
kończył z dyplomem Instytut Lite- 
racki, po czym został korespon- 
dentem wojennym na  Ddlekim 
Wschedzie. Był następnie korespon- 
dentem na froncie finlandzkim, a w 
latach 1941 — 45 korespondentem 
podczas całej kampanii ojczyźnia- 
nej. Powstały z tego 4 tomy opo- 


skim robotnikiem. ' 

„Przyjaźń między naszymi naro- 
dami — mówił. prof. Tretiaków — 
ma szczególne znaczenie, Polega 
ona nie tylko na pokrewieństwie 
języków, ale przede wszystkim na 
fakcie, że wczoraj i dziś nasze na- 


rody 
międzynarodową reakcją, z niemiec 
kim faszyzmem, zjednoczyła je 


wspólnie przelana krew $b wspólna 
radość zwycięstwa”. 

Praca nad zacieśnieniem i pogłę- 
bianiem przyjaźni polsko - radziec= 
kiej trwać winna przez okrągły rok, 
nieustannie. Skoro jednak poświę= 
camy jej miesiąc specjalny, to po 
to, by energla naszego działania w 
tym kierunku, z każdym takim mie 
siącem kumulowała, coraz więcej 
doświadczenia, sposobów działania i 
zapału. Jedną z 'dróg wyjątkowo się 
tu nadających, jest wzajemna wy- 
miana dóbr kulturalnych: to co każ- 
dy naród ma najcenniejszego, win- 


le“, czyli tzw. „czitkom”, Próby ta- 
kie trwały długo, czasem po kilka 
miesięcy. 

„Nie będąc świątynią, jest to jed. 


nak najlepiej zorganizowany teatr w | starczyłaby za „gwiazdę“ najlepsze-| człowieka. 
Europie, wzór i przykład, co mogą) go teatru w Europie. Co mówię! Każ| „MCHAT” stał 


zdziałać systematycznie przeprowa- 
dzone reformy. Sztuki, aktorzy, ak- 
torki, reżyserzy, scenaria, rampa, 
światło, lornetki, realizm: wszystko 
niby, jak gdzieindziejgą bije jednak 
wszystkie teatry w ich własnej grze”, 
Oto w jakich słowach scharakteryzo. 
wał pracę teatru Stanisławskiego, 
inny, współczesny mu, również ge- 
nialny reformator teatru, choć repre- 
zentujący w założeniu pojęcie teatru 
diametralnie przeciwne — Anglik, 
Gordon Craig. Mimo odrębności 
swych ideałów, nie szczędził Craig 
słów podziwu dla pracy Stanisław= 
skiego. Posłuchajmy, co. pisał nadto 
o samych metodach tej pracy: 
„Sam ich teatr („MCHAT*) jest 
szkołą. Przebywają w nim od rana 
do nocy w ciągu całego roku, z wy. 
jatkiem paru tygodni odpoczynku lā- 
tem. W Anglii przez wiele tygodni 
można chodzić do teatru, nie spoty- 
kając tam nikogo, prócz stolarza. 
reżysera i paru innych urzędników. 
U Konstantego, przeciwnie, teatr jest 
zatłoczony dniem i nocą, a w czasie 
próby uczniowie przysłuchują się, i 
to nie żartując i śmiejąc się jak wa- 
riaci, ale uważając na każdy ruch i 
na każde słowo. Bo u nich wszyscy 


są uczniami. Więc najpierw obaj dy. | mu serca wszystkich Polaków. Śwład| W 


wiadań, szkiców i sylwetek, zebra- | przekładzie a£dzisława 
nych pod ogólnym tytułem „Od Ba- | skiego, 


rendsa do Morza Czarnego”. Sławę 
zawdzięcza powieści „Dni i noce“, 
będącej  epopeją  stalingradzkich 
zmagań. 


Dużym wzięciem cieszyły się i po- | Tomasz Kiesewetter i 
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PAŃSTW. TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO. W najbliższy wto- 
rek, dn. 1a b.m. odbędzie się w 
Teatrze W. P. przerniera sztuki 
czeskiego autora Jana Drdy, w 
Hierow- 
„IGRASZKI Z DIAB- 
ŁEM”, w reżyserii Leona Schil- 
lera. Dekoracje Otto Axera. Ilu- 


strację muzyczną opracowali: 
Władys- 


ematy Simonowa pisane wierszem | /ay Raczkowski. 


„zabij go! i „Czekaj namnie! 


W 


zjednoczyły się w walce z|uczuć” nie budzi większego podzi- 


„ŁÓDŹ TEATRALNA". _ 
związku z najbliższą premierą 
Gi sztuki czgskiego autora Jana 
Drdy w Teatrze W. P. („Iśrasz” 
>. |ki.z diabłem"), ukazał się numer 
pisma „Łódź Teatralna", poświę” 
cony specjalnie literaturze dra- 
matycznej i teatrowi czeskiemu. 

„MELODRAM' — oto nazwa 
nowego teatru, który niezadługo 
otworzy swe podwoje w Łodzi 
przy ul. Strzeleckiej Nr. 13. Na 
pretnierę przygotowuje ten teatr 
montaż pieśni i tańców ludowyth 
„Gody weselne“, w opracowaniu 
Leona Śchillera. 

PORANEK SYMFONICZNY. 
Jutro, w niedzielę dn. 1o bm. 
odbędzie się w Filharmonji Łódz- 
kiej intetesujący Poranck Sym- 
foniczny, poświęcony w całości 
ca się tematyką nie tylko do teraz- | utworom Fryderyka Chopina. Ja- 
niejszości, ale i do przeszłości (poe- | ko solista wystąpi świetny młody 
mia aaan" oiżwarwy | pianista Zbigniew Szymonowicz 
nagrodzony został Premią Stalinow- | PY/ryśuje Włodzimierz Ormicki. 
ską: za sztuki sceniczne — „Chło-| W programie: „Chopiniana* Gła* 
Pe r e 
ROSYJSKA r nARSACALĘ - | Chopina e-moll, Scherzo cis-moll, 
SŁ LO ORPOWZA ADA Impromptu fise-dur oraz dwa Ma- 

zurki. Pocz. o $. 12. 

Z FILHARMONII. Najbliże 
szym Konceritem Symłionicznym 
Filharmonii Łódzkiej, który od- 
będzie się w piątek 15 bam, dy” 
ryguje Tadeusz Wilczak. Jako 


Autor ten w utworach swych zwra- 
z E. 


b 


Konstanty Simonow 


między polskim i rosyj- |no stać się przez wzajemne pozna- | solistka wystąpi pianistka Regi= 


nie własnością wspólną, Więc — |na Smendzianka. W programie: 
zasługujące na kultywowanie tra- |uwertura Karola Kurpińskiego 
dycje narodowe, doświadczenia wie- |do opery „Królowa Jadwiga", 
ków, zdobycze nauki, osiągnięcia w | r-.szy Koncert fortepianowy (C- 
dziedzinie literatury i sztuki., Bo|dur) Besthovena i 4-ta Symfonia 
nic w takim stopniu, jak zetknięcie (G-dur, op, 88) Antoniego Dwo- 
się z „przędzą myśli“ i „kwiatami |rzaka, Początek o $. 19,15. 
KINO. Z okazji Miesiąca Poe 
wu i szacunku, bo nie nie daje głęb- | głębiania Przyjaźni Polsko - Rar 
szego wglądu w to, co nazywamy | dzieckiej, kina łódzkie w okresie 
duszą narodu. od 7 do 16 października wyświet= 

Dlatego tak gorąco witamy u nas |/ają następujące filmy produkcji 
uczonych i artystów bratniego na- | radzieckiej: „Pieśń tajgi“, „Har* 
rodu, uważając wymianę dóbr kul-|ry Smith odkrywa Amterykę", 
turalnych za jeden z najbardziej | „Młodzi idą“, „Narżeczosa z 
wypróbowanych spogobów pogłe-| Turkmenii" i „Na morskim szla- 
biania przyjaźni między narodami. | ku“, Nowości te wyświetlane są w 
Wiemy, oczywiście, że jest tych spo- | kinach „Wolność“ į „Polonia“, Z 
sobów więcej, że prace posuwać się | filmów dawniejszych, kina „Ad 
winny wszystkimi możliwymi tora- |ria* i „Hel“ wyświetlają obrazy 
mi, by prędko i skutecznie docierać | nastepujące: „Syn pułku”, „Wy* 
do mas, do wsi i wszystkich zakła- | Spa skarbów“, „Timur i jego dtu- 
dów pracy. żyna”, „Urwis Gavroche“ i „Cza» 
rodziejski kwiat". Po dniu 16*vm 
b.m, nastąpi druga seria, 


S. W. G. 


i ci dwaj dyrektorzy tak samo sięj sława Wysocka, Józef Śliwicki, Alek- 
uczą, jak reszta: uczą się bez przer-| sander Zełwerowicz, Stefan Jarącz i 
wy. Potem pierwsze role, aktorzy i| Osterwa. Wszyscy oni byli entuzja- 
aktorki. Będzie ich z tuzin, a każda| stami Stanisławskiego jako artysty i 
Dla wielu z nich 
się Mekką, do której 
dy jest lepszym aktorem czy aktor-| piclgrzymowali, by nadyszeć się tam 
ką, niż największe „gwiazdy“ Euro.| atmosferą prawdziwej i wielkiej 
py”. sztuki. 

Craig znał metody i ducha pracy| „Stanisławski stworzył kierunek 
Artystycznego Teatru z własnej ob-| teatru, metodę pracy i atmosferę — 
serwacji, gdyż przez pewien czas| mówił Jaracz. — Jak on to robił, to 
przebywał w Moskwie osobiście, z| już Jego tajemnica, ale w teatrze tym 
okazji własnej inscenizacji „Hamle-| nie można się było niczym zajmować, 
ta", tylko sztuką, Po prostu — nie Wy- 

Stanisławski — sam fanatyk pracy| padało. W takim teatrze „działo się”. 
teatralnej, potrafił zapalać do niej/jI tu ludzie się rodzili: Bolesławski, 
innych. Nie małą rolę, zdaje się, od-| Meyerhold, Tairow, Wachtangow, 
grywał przy tym i niezwykły urok|j wszyscy oni z Niego się poczęli“. 
jego osobowości, Pod tym względem| Nic też dziwnego, że w „Notat. 
przypominał go nasz Osterwa, który| kach do wspomnień" Juliusza Oster- 
zresztą sam należał do wielbicieli| wy, takie znajdujemy słowa, zapisa= 
Stanisławskiego i jako artysta zaw.| ne pod wrażeniem śmierci Stanisław. 
dzięczał mu wiele. skiego: 

Doświadczenia swe spisywał Sta-| _„OBLUBIEŃNIEC SZTUKI I TWÓR 
nisławski w swych pracach teore-| CA; ARTYSTA TAKI, JAK LEO- 
tycznych o teatrze, z których „Mojej NARD DA VINCI I STANISŁAW 
życie w sztuce" jest jego pracą fun-| WYSPIAŃSKI; DZIAŁACZ PRO- 
damentalną. N. b, książka ta, w| MIENIUJĄCY, JAK WOJCIECH 
przekładzie Zofii Petersowej, ukaże| BOGUSŁAWSKI; RODZIC ZESPO- 
się nareszcie i w języku polskim, na.|ŁU TEATRALNEGO; MOSKAL 
kładem „Wiedzy“, SERDECZNY: PRAWY CZŁOWIEK; 

Nadzwyczajna wytworność, kultu-| KREZUS CZASU; BUDOWNICZY 
ra, uczciwość I niezależność sądów. TEATRU ARTYSTYCZNEGO" W 
sympatia dla teatru polskiego i ak-| MOSKWIE — ZWIERCIADŁA NA. 
torów polskich, jego podziw dla na-| TURY ROSYJSKIEJ, KTORE DU. 
szej literatury dramatycznej, jednały| CHOWI WIEKU I ROSJI URAZAŁO 
OBLICZU ŚWIATA CAŁEGO 


rektorzy, żeby zacząć od góry( trzeci| czą o tym zachowane wypowiedzi ta. | POSTAĆ ICH I PIĘTNO". 


zajmuje się tylko interesami) 


—l kich naszych ludzi teatru, jak Stani.l 


WE. 


Przęz długie lata ornek dzierżył 
prymat w polskim boksie. Po wojnie 
pozycja pięściarzy poznańskich za- 
arakowana została poważnie przez 
inne okręgi. Atak się udał Łódź, 
Warszawa, Śląsk, Gdańsk, w spotka 
niach z Poznaniem wykazały, że o 
monopolu na boks okręg poznański 
nie ma có marzyć. Mistrzostwa dru- 
żynowe potwierdziły, że Warta — 
przed wojną bezkonkurencyjna — 
straciła na długi czas swą suprema- 
cję. Dwukrotnie tytuł dostał się w 


ręce pięściarzy Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 
Poznań nie zrezygnował z hege- 


monii.. Kierownicy boksu tego okre- 
gu zapowiadali ofensywę po upły= 
wie trzech lat od rozpoczęcia inten- 
sywnego szkolenia, Trzy lata mijają 
w tym sezonie. Wprawdzie o supre= 
macji Poznania trudno jeszcze mó- 
wić, ale powoli ujawniają się rezul- 
taty trzyletniego planu wyszkole- 
niowego, Kasperczak, Liedtke, Ra- 
tajczak, Kołeczko są przekonywują- 
cymi dowodami pracy trenerów i 
instruktorów. 4 

Łódź miała wszystkie dane, by ob 
jąć spuściznę po Poznaniu. Zaprze- 
paściła jednak te szanse. Spotkania 
międzymiastowe nie cieszyły się za- 
interesowaniem łódzkich klubów. 
Związek wystawiał najlepszych bok 
serów, a w dniu meczu dysponował 
rezerwami rezerw. Porażki były zja 
wiskiem dość częstym. 


Czasy się jednak zmieniają. Na- 
stąpiły również zmiany w polityce 
LOZE. Sprawę reprezentowania 


barw okręgu postawiono rygorysty- 
cznie, Niema zwolnień, niema uspra 
wiedliwień. „Jesteś wyznaczony — 
musisz: walczyć“! 

Przeciw Poznaniowi zmobilizowa- 
no prawie najlepsze siły. Mówimy— 
prawie, bowiem wydaje się, że w 
wadze lekkiej Kawczyński nie zdo- 
był jeszcze kwalifikacji reprezentan 
fa. Przeciw Ratajczakowi wolelibyś- 
my, mimo wszystko, widzieć Stefa- 
niaka, jeżeli wolno zrezygnować z 
Wożniakiewicza czy Mazura. * Kapi- 
tan ŁOZB nie chciał również przez 
długi czas uznać wyraźnej supre- 
macji Różyckiego nad pozostałymi 
muchami Łodzi. Zdecydował się na 
desygnowanie go do reprezentacji 
dosłownie w ostatniej chwili. 


Czy Łódź ma szanse na zwycięśt-, 


wo? Olbrzymie! „ARE 

Różycki powinien zapewnić pierw 
sze dwa punkty. Liedtke jest utalen 
towanym pięściarzem, wydaje się 
jednak, że siły jego będą nie wy- 
starczające na agresywnego, ambit- 
nego łodzianina. 


PO RT: 


wygrać z Pozmaniema 


W wadze koguciej Brzózka nie 
stoi bynajmniej na straconej pla- 
cowce w walce z mistrzem Polski 
Kasperczakiem. Piotrkowianin, jeże- 
li nie ulęknie się sławy mistrza i-o- 
limpijczyka, ma wszystkie szanse 
na zwycięstwo. Jest bokserem no- 
woczesnej szkoły, dysponuje dosko= 
nałymi wręcz warunkami fizyczny- 
mi, zdaje sobię przytym sprawę, że 
zwycięstwo nad Kasperczakiem bę- 
dzie miało duże znaczenie w dalszej 
karierze, A 

W wadze piórkowej stawiamy bez 
apelacyjnie na Marcinkowskiego, co 
jednak nie oznacza, by Szymański 
stawał do walki bez cienia nadziei, 

W lekkiej mistrz juniorów Rataj- 
czak jest pierwszym zdecydowanym 


- KURIER FOPUTARNY 


Ratajczak i Kasperczak - jaworytami 


po Wi EA LĄ €I 
Jak będzie w rimga — zoba- 
czysmy jućro w hol WVE iaraa 


Łódż 


poważne braki techniczne, że trud- 
no uwierzyć w punkty Łodzi w tej 
kategorii, 

Olejnik nie może zawieść, nawet 
gdyby do walki z Kaźmierczakiem 
stanął rozżalony na kapitana sporto 
wego, który nie udzielił wicemistrzo 
wi Polski urlopu na chrzciny córki. 

Trzęsowski również powinien zdo- 
być obydwa punkty w pojedynku z 
Adamskim, choć poznaniak należy 
do dobrych pięściarzy w swej kate- 
gorii, 

W wadze półciężkiej Ratyński nie 
wydaje się być groźnym przeciwni- 
kiem dla Pisarskiego. Ale w wadze 
ciężkiejwNiewadził napotka na re- 
welacyjnego Koleczkę. Nie widzieliś 
my dawno p. Władysława w poważ- 


faworytem Poznania. Mimo, iż Kaw |nej „robocie”. Zdaje się, że tym ra- 


czyński jest ambitnym pięściarzem, 
będzie się napewno starał o nawią- 
zanie równorzędnej walki, ma tak 


zem nie wystarczy samo tylko naz- 
wisko. Trzeba będzie walczyć. Choć 
teoretycznie Niewadził ma wszyst- 


Olbrzymy nie mają szans 


na ringach 


Na Węgrzech „odkryto* nowego 
Carnere, młodego chłopca, który 
waży 117 kg i jest niezwykle wy- 
soki, gdyż ma 200 em wztostu. 

Chłopaczka tego przyprowadził 
na trening bokserski jeden z entuz- 
jastów boksu. Założono mu rękawi- 
ce i „Carnera węgierski* znokauto= 
wał kolejno trzech rutynowanych 
bokserów. Węgrzy pokładają wielkie 
nadzieje w tym olbrzymie, 

Historia boksu uczy jednak, że 
zbyt wysocy i ważący powyżej stu 
kilo ‘bokserzy — są nazbyt ociężali. 
Nie mają oni szybkości na ringu, a 
nadto nie posiadają serca do walki. 
Primo Carnera nigdy, nawet w cza- 
sie rozkwitu swej formy, nie był 
dobrym bokserem i właściwie nie 
odniósł żadnego pełnowartościowego 
sukcesu, 

Swego czasu jeden z menażerów 
francuskich — Leon See, który miał 
pewien czas pod opieką Carnerę, 
gdy Włoch zerwał z nim kontrakt, 
dowiedział się o istnieniu w War- 
szawie zapaśnika — Leona Grabow- 
skiego. „Leonek“, specjalista od nel 
sonów, był jak wiadomo, wyjątkowy 
wysokiego wzrostu. 

See chciał koniecznie zrobić z 
Grabowskiego boksera. Wysłał więc 
do Warszawy swego specjalnego wy 
słannika, którym był popularny tre- 
ner Paweł Szydło (Szydło mieszkał 
wówczas w Paryżu). 

Szydło zakrzątnął się koło „Leon- 


bokserskich 


ka“ i obiecywał mu złote góry. Ale, 
gdy już sprawa zdawała się być na 
dobrej drodze, wyrosła niespodzie- 
wana przeszkoda. Okazało się, że 
Grabowski. ma w Warszawie rów- 
nież swych. meneżarów, z którymi 
związany był kdntraktami. Grabow- 
ski należał do tak zwanej trupy 
Teodora Sztekkera, jeżdżącej od 
miasta do miasta i organizującej 
walki zapaśnicze. Opiekunowie Gra- 
bowskiego zażądali za zwolnienie 
go z kontraktu nie mniej ni więcej 
tylko 10.000 dolarów! 

Francuz See nie chciał jednak ry- 
zykować tej sumy i pertraktacje 
zostały zerwane. Grabowski powró- 
cił do cyrku. 

Po pewnym czasie jeden z jego 0- 
piekunów Brański (sędzia walk za- 
paśniczych) zaryzykował wywiezie- 
nie Grabowskiego do Stanów Zjed- 
noczonych, gdzie Leonek ' walczył 
raz, czy dwa razy na ringu. Dano 
mu oczywiście bardzo miernych 
przeciwników. Wprawdzie olbrzym 
wygrał walki, ale nie zdobył rynku 
amerykańskiego. Brański, który miał 
duże doświadczenie i spryt, widocz- 
nie w porę doszedł do przeświadcze- 
nia, że jego pūpil nie ma czego szu- 
kać na ringach amerykańskich i nie 
ma żadnych sząns w spotkaniach 
z poważnymi bokserami, Grabowski 
powrócił do Europy i pozostał nadal 
zapaśnikiem, 


Przygołowania poczynione! 


Jutro sprawdzimy umiejętności Komisji Specjalnej, Sądowników i Adwokatów 


cy Cieśluka i prok. Grębeckiego, 
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kie szanse na zwycięstwo, wierzyć jsię przewidzieć dziennikarska „Py- 


w nie z góry byłoby ryzykiem. 


W sumie Łódź powinna wygrać co |bliczenia sprawdzimy 


tia“, Dla tego, lepiej będzie, gdy 0- 


naocznie, w 


najmniej 10:6. Częstokroć jednak w |hali' Wimy. 


ringu dzieje się inaczej, niż stara 


Trenerzy i zawodnicy 


uczyć się będą od 


Zarząd PZLA powołał na 14 dnio- 
wy obóz na Bielanach 20 zawodni- 
ków i 11 zawodnicaek. Grupa ta bę- 
dzie towarzyszyła zawodnikom řa- 
dzieckim w ich tournee po Polsce. 

Nazwiska powołanych są następu- 
jące: Łomowski, Adamczyk, Kuź- 
micki, Kiszka, Rutkowski, Stawczyk, 
Mach, Buhl, Puzio, Wideł, iCwapień, 
Nowak, Widerski, Kielas, Boniecki, 
Krzyżanowski, Zwoliński, Paprocki, 
Gburczyk, Masłowski, Hejducka, Mo 
derówna, Ggbolisówna, Broćkówna, 
Dobrzańska, Stachowicz, Sinoradzka, 
Pankówna, Herdówna, Nowakowa 
i Bregulanka, 

Wyzyskując start zawodników ra- 
dzieckich PZLA organizuje 14=dnio- 
wy kurs samokształcący dla trene- 


lekkoatletów ZSRR 


rów i instruktorów, którzy będą obec 
ni na wszystkich zawodach z udzia” 
łem lekkoatletów ZSRR. Na kurs po 
wołano 19 osób, są to: Warchałow- 
ski, Hoffman, Dudek, Wajs - Marcin- 
kiewicz, Gąsowski, Morończyk, Za- 
krzewski, Pabis, Szelest, Mucha, Fla- 
kowiczowa, Liedkie, Zieleniewski, Ba 
trajowa, Buchała, prof. Paruszewski, 
Christensen, Felski i Grzesik, 

Gdyby ekspedycja radziecka nie 
zgodziła się na propozycje PZLA po- 
działu na dwie grupy, zawody pro- 
jektowane są w czterech miastach 
w Warszawie, Wrocławiu, Katowi- 
cach oraz Łodzi lub Gdyni. W prze- 
ciwnym zaś razie zawody objęłyby 
10 miast. 


Pragi dzień imrmiciu 


WARSZAWA. — W drugim dniu 
międzynarodowego turnieju w piłce 
ręcznej z okazji jubileuszu 30-1ecia 
Akademickiego Związku Sportowe- 
go, rozegrano na korcie centralnym 
Legii dalsze spotkanie w piłce siat- 
kowej i koszykowej drużyn żeń- 
skich i męskich, 

W siatkówce drużyn męskich AZS 
— Warszawa pokonał, po zaciętej i 
stojącej na dobrym poziomie grze, 
AZS Wrocław w stosunku 2:0 (15:13, 
15:13). 

W koszykówce męskiej rutynowa- 
ny zespół ZZK — Poznań zwyciężył 
młoda drużynę akademików war- 
szawskich w stosunku 37:24 (20:10). 
W drużynie zwycięskiej wyróżnił się 


To też „rodzina“ 


Znana z wielu występów .„Ro- 
dzina radiowa*: Dobrowolski — 
Pyszkowski — wystąpi w najbliż- 
szą niedzielę przed mikrofonami 
Polskiego Radia, zainstalowanymi 
na boisku „Ruchu“ w Chorzowie, 
gdzie odbywać się będzie mecz pił 
karski Polska — Rumunia. 

Duet ten w godzinach od 16 do 
17 będzie zapoznawał słuchaczy z 
przebiegiem tego międzypaństwo- 
wego meczu. 


Jedenastka na Rumunię 
ustalona 


AZS=Warszawa 


doskonały strzelec Kolaśniewski, 

Zespół AZS-u oprócz reprezentanta 
polski — Bartosiewicza, składał się 
z juniorów. 

W siatkówce żeńskiej  Sleska 
Ostrava pokonała HKS (Łódź) — 2:0 
(15:3, 15:13), Na tle doskonałych za- 
wodniczek czeskich, Polki wypadły 
na ogół słabo i jedynie w drugim 
secie nawiązały walkę, prowadząc 
nawet 13:7. Czeszki zdobyły następ- 
nie kolejno 8 punktów i rozstrzygnę- 
ły zdecydowanie na swoja korzyść, 


W piłce koszykowej drużyn żeń- 
skich AWF (Budapeszt) pokonał AZS 
Warszawa w stosunku 47:14 (25:7). 
Gra stała na bardzo słabym pozio- 
mie. Młode zawodniczki polskie ra- 
ziły brakiem zgrania i były bezrad- 
ne wobec szybkich i dużo lepiej strze 
lających zawodniczek węgierskich. 

Najwięcej punktów dla drużyny 
polskiej zdobyła Dziatkiewicz — 8, 
W drużynie gości grały trzy repre- 
zentantki Węgier, z których najwię.- 
cej punktów zdobyła Rohonczi. 


Rumuni wylądowali 
w Katowicach 
KATOWICE. — W piątek, o go- 
dzinie 16 przybyła do Katowic 
specjalnym samolotem ekipa pił- 
karska Rumunii, Ekipa liczy 20 o- 
sób łącznie z sekretarzem general- 


Przygodni widzowie, którzy zna|i członkowie Komisji Specjalnej 
leźli się wczoraj na boisku „Zje- spisują się również niezgorzej na 
dnoczonych* byli świadkami spot- |poisku. Niedzielny mecz zapowia- 
kania między Komisją Specjalną |dą się całkiem interesująco. 


a Sadownictwem, które wyłoniło f 
f 5 jący się od-| Przewodniczący Madej bronił o- 
reprezentantów na mający się dzenia: bramki, Nr- ekym DOMALA 


być w najbliższą niedzielę mecz z 
przedstawicielami Adwokatury z|™mu prokurator Bohdan, który u- 


reprezentacją Sądowników i Ko-|legł nawet lekkiej kontuzji, ale do 
misji Specjalnej. niedzieli wyzdrowieje napewno. 
Okazało się, że nasi Sądownicy |Atak, dzięki doskonałej współpra- 


nym Rumuńskiego Związku Piłki 
Nożnej Vasile i trenerem Baratki. 
Razem z gośćmi przybył do Kato- 


k wic wiceprezes i członek „komisji 
definitywny skład reprezentacji ce 1 
dzielnym meczu kurtuazji nape- |Polski na niedzielny mecz z Rumu tod” CZEN; 9 Nowak: 
wno nie będzie, a że jak słychać, nią w Chorzowie. Skład ten przed| Goście rumuńscy zamieszkali w 
adwokaci przygotowują się nad- [stawia się następująco: Skromny, hotelu „Polonia”. Dziś odbężłą oni 
zwyczaj starannie, „emocji, ani..|Barwiński, Janduda, Gajdzik, Par|krótki trening na stadionić „Ru- 
humoru nie zabraknie. pan, Waśko, Mordarski, Cieślik,|chu*, po czym zwiedza jedną z 
Kohut, Gracz, Przecherka. hut Chorzowskich. 


parł stałe na bramkę przeciwnika. 

Spotkanie zakończyło się wyni- 
kiem remisowym, być może z po- 
wodu wzajemnej kurtuazji. Na nie 


„ KATOWICE. — Członek „Komi- 
sji trzech* PZPN, ob. Krug ustalił 


Gdy więc po zabawie u 'Trumbullów powróciła 


do domu, ciasny jej i ruchliwy 


na myśl, jak ma postępować z Clydem, żeby nie zwra- 
cać ną siebie uwagi i nie wywołać odpowiednich ko- 
mentarzy. Wprawdzie i dziś wszyscy spostrzegli, że 
okazywała jemu większe zajęcie niż komu innemu, 
jednak nie bardzo dziwiono się temu, gdyż Clyde po- 
dobał się ogólnie, zwłaszcza młodym pannom. 

W jakie dwa tygodnie po tej zabawie, gdy Clyde 
„w sklepie Starka wybierał podarki gwiazdkowe dla 
swej rodziny i dla Roberty, weszła tam Jill Trum- 
Zobaczywszy go, zaprosiła na ostatni przed- 


bull. 
świąteczny wieczór tańcujący, 
Wandy Stelle w Gloversville. 


Jill miała tam być z Frankiem Harriet i nie była 
pewna, czy Sondra będzie obecna na tej zabawie. 
Była już gdzie indziej zaproszona, ale obiecała, że 
jeżeli będzie mogła, to przyjedzie, Ale zato siostra 
Jill — Gerta, będzie bardzo zadowolona, jeżeli Clyde 


dy. 


móżdżek zajęła jedy- 


wała mu 


mający się odbyć u 


zechce jej towarzyszyć. Byłoby to z jego strony wiel- 
ką uptzejmością dla Gerty. Zdaje jej się jednak, że 
jeżeli Sondra dowie się, że Clyde tam będzie, nieza- 
wodnie opuści tamtą zabawę i przyjedzie do Wan- 


— Tracy miał ochotę wstąpić do pana — mówiła 
dalej — albo... — zdwahała się — może pan przyj- 
w |dzie do nas na obiad przed tym wieczorem. Poje- 
chalibyśmy wcześniej wszyscy razem. Na obiedzie 
będzie tylko todzina, ale byłoby nam bardzo miło, 
gdyby. pan zechciał przyjść. Tańce rozpoczną się do- 
piero koło jedenastej. 


Zabawa ta miała się odbyć w piątek, ale Clyde 
obiecał już Robercie, że wieczór ten spędzi z nią ra- 
zem, gdyż następnego dnia, korzystając z trzydnio- 
wego święta, miała pojechać do rodziny, i przez tak 
długi przeciąg czasu mieli się nie widzieć. Szyko- 
Kupiła mu na gwiazdkę 
wieczne pióro i ołówek „evwnshare' i tak bardzo 
pragnęła spędzić z nim razem ostatni wieczór. Chciał 
jej zrobić przyjemność i zgodził się na to. Sam jej 
miał ofiarować piękny przybór na toaletę. 


Teraz jednak rozgorzał cały, dowiedziawszy się, 
że może zobaczyć się z Sondrą, i gotów był nie wi- 
dzieć się tego dnia z Robertą, chociaż czuł, że sprawi 
jej tym wielką przykrość, a i z jego strony nie.bę- 
dzie to bardzo przyzwoicie. Jakkolwiek Sondra bar- 


niespodziankę. 


dzo go pociągała, jednak wiele.jeszcze uczucia miał 
dla Roberty i nie chciałby jej zasmucić. Wiedział do- 
brze, że będzie jej bardzo przykro. Trudno mu było 
zdecydować się, bo w każdym razie wielce go pocią- 


gały nowe stosunki towarzyskie dość późno i tak nas 


Trimbullów? 


gle zawiązane. Nie miał siły odmówić Jill. 


Jakto? Miałby odrzucić takie zaproszenie? Miałby 
nie pojechać do Glisversville i to w towarzystwie 
Postąpi może nieuczciwie, 
z Robertą, ale czyż może nie widzieć się z Sondrą? 


okrutnie, 


Obiecał więc przyjść, ale musiał koniecznie zoba- 


czyć się z Robertą i wytłumaczyć się jakoś przed nią. 


powinno ‘ją zupełnie 
nięj. 


lę pojedzie z nią do 
darek gwiazdkowy. 


tylko: 


Powie jej, że Griffithsowie zaprosili go na obiad. To 


przekonać. Poszedł, lecz nie za- 


stał Roberty w domu, postanowił więc tę sprawę za- 
łatwić nazajutrz w fabryce. Może zresztą napisać do 


Aby jej to wynagrodzić, obiecał jej, że w niedzie- 


Fondy i tam ofiaruje swój po- 


Lecz w piątek rano w stemplarni zamiast ją prze- 
prosić z żalem i smutkiem, który zawsze wyrażał, je- 
Śli czasami nie mógł zobaczyć się z nią, szepnął jej 


(D. c. n.) 


Nr 279 (1063) 


Dzień w Łodzi 


Ce „m w i 
Telefon; red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszęj nocy dyżurują apteiń: 

antoniewicza (Sz. Pabianicka 56), Da- 
nieleckiego (Piotrkowska 127), Gorczyckie 
ko (Przejazd 50), Karlina (Wschodnia 54), 
Zmjączkiewicza (Zielony Rynek 87), Zagó- 
rowskiej (Limanowskiego 37). 


SILATRYE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jaracza 27. 

Dzisiaj po raz ostatni komedia Mọ» 
liere'a pt. „GRZEGORZ DYNDAŁA" w 
przekładzie Boy'a-Żeleńskiego. Reżyseria 
Danuty Pietraszkiewicz Dekoracie i ko- 
stiumy Z. Strzeleckiego, 

Udział biorą: H. BHng, B. Fijewska, 
J. Macherska, St, Łapiński, J. Łodyński, 
J. Maliszewski, J. Warmiński, M. Woj- 
ciechowski. Początek o godzinie 19.15. 

Jutro o godzinie 19 arcydzieło Shake- 
speare'a „„Otello”. Wkrótce premierą 
świetnej komedii czeskiej pł. „Igraszki 
z diąbłem'* Jana Drdy. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel, 150-36 

od dnia 8 października br. codziennie 
o godz. 19,15 w niedziele 1 święta o 16 i 
1915 grana jest doskonała sztuka pt. 
„NADZIEJA“ z udziałem całego zespołu 
z dyr. Adwenfowiczem ną czele, 

Sztukę opracował 1 wyreżyserował Ka- 
rol Borowski, 

W dniu premiery pass-partout nieważne, 


TEATR „SYRENA 


Traugottn 1. 

Dziś i codziennie „PANI PREZBSOWĄ” 
początek o godz. 19.30. 

Kasa czynną cały dzień od godz, 10 ra 
no, tel, 272-70, 

TEATRE KAMERALNE 
DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś 1 codziennie punztualnie o ; 
19.15 sztuka ©. de Peyret-Chapuis „NIH 
SORZCZZA zt PIC'* w reżyserii Jg- 
nuszą arneckiego, — Kasa Czynna od 
11 do 13 i od 15. Telefon 123.02, 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul, 11 Listopada 21 
tel. 150-3% 

Dziś ostatni dzień o godzinie 10,15 
„LISTE GNIAZDO" z Karolem Adwento- 
wiczem, 

Uwaga! W piątek 8X, r.b. premiera 
sztuki H. Heljermannsa „NADZIEJĄ" w 
wów 1 reżyserii Karola Rorow= 
skiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243, tel, 107-25. 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z mu- 
zyką J. Gilberta „CNOTLIWA ZUZAN- 
NA“ W roli „Zuzanny“ wystąpi J, Ken 
da. Chór — Balet — Orkiestra, 

Zniżki dla świata pracy ważne, 

TEATR „OSA“ 
(salą zimowa) 
ul. Zachodnia 43, teleęfom 140-089. 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 pażdziernika, Codziennie o godz. 19,30 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“ z Zofią 
Jamry w roll tytułowel. Zniżki ważnę, 

Wkrótce premiera; komedia muzyczna 
pł. „PEPINA”, w której wystąpią B. 
Hatnirsks, L. Wilczyńska, W. Brzeziń- 
skl. M. Dąbrowski, Wł, Kwaskowski oraz 
gościnnie — czołowa artystka scen poz 
nańskich zofia Jamry (w roll tytułowej) 
i znany artysta scen warszawskich, Jar 
nusz Ściwiarski. ` 


ADRIA — ul 


Marszałka Stalina l; 
„Wyspa skarbów“ — godz. 18.30, 20,30, 
w niedzielę 16.30. 


lm dozwolony dla młodzieży, 
BAŁPYK — ul, Narutowicza 20: 
„Ostatni Mohikanin* — godz. M, 10, 
21, niedziela — 15, 
Film dozwolony dla młodzieży, 
BAJKA ul. Franciszkańska S); 
„Panna bez posagu — godz, 18, 4 
w niedzielę 16. 
Film dozwolony od lat 18. 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego $ 


„Program aktualności kraj. 1 zagr, 
Nr 83*, godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19 
20, 21. 

BEL — ul. Legionów 2/4: 


(Dla młodzieży). 
„Wyspa skarbów“ — godz. 16, 18, 20, 
w niedzielę 14. 
MUZA Ruda Pabianicka: 
„Jasne łany”* — godz. 18, 20, w niedz, 


o godz. 16. 
Film dozwolony od lał 12, 
POLONIA — ui Piotrkowska 6, 


„Harry Smith odkrywa Amerykę" — 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę 15. 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 14/76; 

„Uczennica l-ej A“ — godz, 18, 20, 

w niedzielę 16. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
ROEOTNIK ui Kilińskiego 178; 

„Bitwa o szyny** — godz. 16,30, 18,30 

20,30 w niedzielę 14,30. 

Film niedozwolony dla młodzieży 
ROMA. - uj, Rzgowska 84: 

„Tajemnica nocy wigilijnej" — godz. 

18, 20.30, w niedzielę 16.30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — bi Rzgowska z: 

„Chłopiec z przedmieścią« = 

30, 20.30, w niedzielę 16.30. 

Film dozwolony dla młodzieży, 
STYLOWY — ul. Kilinskiego 123; 

„Śluby kawalerskie” — godz, 16,30, 

18,30, 2030, w niedzielą. 14,30, 

Film dozwolony od lat 16, 
wirt — Bałucki Rynek 6: 

„Dziewczęta z baletu" — godz, 15, 20, 

w niedzielę 16, 

Film dozwolony gd lat 14, 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 103: 

„Przeczucie* — gódz, 15,30, 18, 20,50, 

w niedzielę 13. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
TATRY — Sienkiewiczą 

„Cyrk'' — godz, 17, 19, 8, niedz. 15. 

Fllm dozwolony dla młodzieży, 


godz, 


WISŁA — ul. Daszyńskiego M 4 
„Decyzja prof. Milasa* — —goda. 17, 
19 21, w niedz. 15. 
film dia młodzieży dozwolony, 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 18: 
„Przeczucie'* — godz. 16, 18.30, 21, w 


niedzielę 13,30 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — ul. Napłórkowskiego 10: 

„HRarry Smith odkrywa Amerykę" 

godz. 16, 118, 20, w niedzielę 14. 
ZACHĘTA — ul Zgierska 28: 

„Tajemnica wywiadu“ — godz. 18. $ 

w niedzielę 16, 

Film niedozwolony dla młodzieży. 


KURIER POPULARNY 


Pomoc dla ludzi upośledzonych 


Internaty, domy op 


jeKUŃCZE, 


Str. 7 


schroniska 


Rozległy zakres pracy wydziału opieki społecznej 


O ile człowiek pracujący, w peł- |mogą wywalczyć sobie sami mini- 


ni sił fizycznych i umysłowych za- |imum niezbędnego do istnienia? 
rabia na swój chleb powszedni, o 


Wszystkie te sprawy leżą w rę- 


tyle b. ciężko jest utrzymać się lu|kach Wydziału Opieki Społecznej 
dziom nie posiadającym tych nor- Zarządu Miejskiego. Wydział ten 


malnych kwalifikacji, Rząd i spo- |planuje, 
łeczeństwo muszą pomagać siero- |eałą pomoc. Jego organami wyko- 
tom i kalekom, starcom i inwali- |nawczymi są odpowiednie agendy 
dom, ofiarom wojny i bezdomnym, |przy Starostwach Grodzkich. Tam 
dzieciom nienormalnym i upośle- |zgłaszają się potrzebujący, tam o- 


rozdziela i koordynuje 


dzonym umysłowo. Agendy opieki |trzymują bony na świadczenia. O- 
społecznej mają nadto obowiązek |pieka nad dorosłymi i ochrona ma 


chorym, więźniom 


Jakżeż wygląda 


OPIEKA SOCJALNA W ŁODZI? 


Co robi się dla tych, którzy nie 


W dniu 9,10, r.b, o godzinie 18, odbędzie 
sią miądzypartyjne zebranie Referatów 
Kobiecych — PPS Dz. Górnej, Chojny 
Południe, Chojny Północ oraz wydziału 
Kobiecega PPR Dz, Górnej w lokalu Dz. 
Górnej PPS przy ul. Senatorskiej 11. 


=R=A-DEO©: 


SOBOTA, 9 PAZDZIERNIKA 1048 R, 
12.04 Wiadom. połudn. 12,10 „Muzyka 
rosyjska", 12.35 „Osiągnięcia rolnictwa 


radzieckiego" — pogadanka. „O podatku 
Oszcezędnościo= 


gruntowym i Funduszu 
wym“ — pogadanka, 1430 Z dzisię 
prasy. 14.35 Koncert rozrywkowy w y 


T. Czajkowskiej — śpiew i F, Leszczyń- 


skiej — fortepian, 14.560 Pogadanka Łódz 
kiej Rodziny Radiowej. 1520 Audycja z 
oyklu: „O czym mówi dzisiaj Łódź”. 15,39 
„Odznaczenie — audycja słowno-<muzycz- 
na dla dzieci, 16.00 Dziennik. 16.50 Audy= 
cja sportowa dla młodzieży, 
sobocie po robocie w Monopołu -Tytonio- 
wym'. 1800 Lekcja języka rosyjskiego. 
18,15 „W rytmie tanecznym '. 1845 Audy- 
cja świetlicowa. 19,00 ,,21-szy Wieczór 
Mickiewiczowski", 19,50 Dymitr  Szosta- 
kowioz — Trio op, 67. 20:00 Dziennik. 20.50 
„Rewolucja październikowa a niepodleg- 
tość Polski" — pogadanka. 21.00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry PR. 21.45 „Dzikie 
owce'* — opowiadania M. Priszwina ze 
zbioru pt. „Korzeń życia" 22.00 Koncert 
Orkiestry Tanecznej PR. 2245 „Gdzie 
leżał zamek Horeszków'* — felieton J. 
gi omiziago, 28,00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 29.10 Muzyka taneczna. 24.00 Koncert 
życzeń, 

—— A M 


16.45 „Przy 


<r o 


koncer 


PORANEK SZOPENOWSKI 
FILHARMONII 

w WSO, 10 października br. o godz. 
13.15 w południe w Filharmonii Miejskiej 
w Eodz! (Narutowicza 20) ódbędzie się 
koncert poświęcony całkowicie utworom 
Fryderyka Chopina (jak wlądomo na bie- 
żący miesiące przypada Mi-ta rocznica 
śmierci Mistrza). Jako solista wystąpi 
laureat tegorocznego eliminacyjnego Kon 
kursu Szopenowskięgo w Warszawie 
ZBIGNIEW SZYMONOWICZ, Obok szere- 
Bu solowych utworów Chopina usłyszy- 
my Koncert Fortepianowy e-moll oraz 
„Chopinianę'* Głazunowa. Dyryguje 
WŁODZIMIERZ ORMICKI. Ceny miejsc 
zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 
do 13, zaś w niedziglę od 10 do rozpoczę+ 

cia koncertu, y 


Recital fortepi" nowy 


w Państwowym Konserwatorium 


W niedzielę, dnia 10 października 1948 r. 
w Sall Państwowego Konserwatorium w 
Łodzi, odbędzie się recital fortepianowy 
Kazimierza Serockiego w programie; 
Bach, Rameau, Daguin, Beethoven, Cho- 
pin, Greczaninow, Milhaud, Serocki. 

Przedsprzedaż biletów w Sckretarlaci 
Państwowego Konserwatorium Al, 1-g 
Maja 6 tel 267-40 w godz. 10—15, w dniu 
koncertu w kasie od godz. 18, 


CYRK N 2 (PI, Niepodległości) 


Nowy atrakcyjny program, w dni 
powszednie godz. 19.90, 

Sobota godz 15.30, 19.30, 

Niedzielą godz. 12,00, 15,30 i 19.30. 


MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków 1 piątków. 

Prehistoryczne -- Plac Wolności Nr. 14, 
Gzynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14%, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponile- 
działków, w niedziele i święta od 11—17 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie. 
wicza czynne od godz, 10—17 prócz po» 


niedziałków. i 
Spółdzielnia Plastyków — ul. Piotr- 
kowska 103, Wystawa prac malarskich 


Mieczysława Stemiiskiego, 
godz. 10—18. 


otwarta od 


Miejska Galeria Sztuk Plastycznych — 
Park Im H. Sienkiewicza, Wystawa 
szkiców ı rysunków Zygmunta Karolaka 
otwarta codziennie od 10—13 i od 15—18 
w niedz, 1 święta od 10—18, 


pomagania matkom karmiącym, |cierzyństwa oraz opieka nad dzie- 
nieuleczalnie 
po odbytej karze, Do obowiązków jżakładach 
Samorządu należy też walka z żę- 
bractwem i włóczęgostwem, z al- 
holizmem i nierządem. 


ćmi realizowana jest częściowo w 
zamkniętych. Miasto 
prowadzi różne zakłady opiekifh- 
cze, Dom Matki i Dziecka, siero- 
cińce, żłobki, domy pracy, domy 
starców i kalek, domy dla zanie- 
dbanych i niedorozwiniętych itp. 
itp. W roku 1949 powstanie II Dom 
Matki i Dziecka obliczony na 70 
miejsc. Powstaną dalsze punkty 
takiej opieki przy stacjach Wy- 
działu Zdrowia. Jest ich narazie 
tylko 10 i spełniają b. doniosłą ro- 
lę, gdyż dostarczają żywność, leki, 
ubrania i obuwie dla dzieci do lat 
trzech. ) 

Samorząd prowadzi szereg żłob 
ków dla dzieci robotnic małych za 


nych i miejskich żłobków jest w 
Łodzi 32, ale jest to ilość niewy- 
starczajaca, 

SIEROTY I PÓŁSIEROTY 
otaczane są opieką i kierowane są 
często do rodzin zastępczych. Mia- 
sto, nie mając miejsca w swoich 


łódzkich jest poza Łodzią 189. 
Zanim dzieci dostają się do jed- 
nego z domów opiekuńczych prze- 
bywają one przez pewien czas na 
obserwacji w Domu Rozdzielczym. 


kładów przemysłowych. Fabrycz- 


domach, często zmuszone jest u- 
j |mieszczać dzieci w zakładach ob- 
cych w województwach poznań- 
skim i pomorskim. Takich dzieci 


Stamtąd, według wieku, są one 
kierowane do różnych instytucji. 
W Łodzi istnieją ponadto interna- 
ty dla dzieci głuchoniemych, dla 
dzieci z urazami psychicznymi i 
chłopców trudnych do prowadze- 
nia, 

Szeroko rozgałęziona jest praca 
t. zw. opieki otwartej, usuwającej 
wespół z władzami szkolnymi trud 
ności materialne w nauce, zaspa- 
kaja brak odzieży i obuwia, pod- 
ręczników, odżywiania i tp. Akcja 
ta pochłania dziesiątki milionów 
złotych i obejmuje tysiące dzieci, 

W roku bieżącym 
DOM PRACY DOBROWOLNEJ 
przy ul. Strz. Kaniowskich zosta- 
je przekształcony na zakład o cha- 
rakterzę przymusowym p. n. Dom 
Rozdzielczy dla Dorosłych. Dom 
ten ma za zadanie walkę z włó- 
częgostwem i żebractwem. Skupia 
on dziś ludzi od lat 18 do... 90, O- 
bliczony jest na 150 osób. Stam- 
tąd pensonariusze kierowani są do 
pracy, lub do Domu Starców. 
Schronisk dla starców i kalek ma- 
my dwa. Jeden z nich przy ulicy 
Kątnej przeznaczony jest dla lu- 


dzi obłożnie chorych, drugi, w któ 
rym znajdują się warsztaty TZE- 
mieślnicze — w Wiśniowej Górze. 
Chłonność obu domów nie przekra 
cza 600 miejsc. 

W zakresie pomocy dla doro- 
słych wydział opieki prowadzi 

3 SCHRONISKA 
dla kobiet samotnych, dla męż- 
czyzn oraz dla matek z dziećmi z 
łączną ilością 300 miejsc. Pensjo- 
nariusze korzystają tam z nocle- 
gów i bezpłatnych posiłków, z po- 
mocy pieniężnej i porady lekar- 
skiej oraz z ułatwień przy uzyska- 
niu pracy w przemyśle czy ną roli. 

Przejściową formą pomocy jest 
wydawanie bezpłatnych obiadów 
ubogiej ludności w 3 kuchniach 
miejskich. Dziennie wyda się w 
r. 1949 — po 1560 obiadów. 

W dziedzinie walki z chorobami 
społecznymi — zanotować należy 
prowadzenie walki z alkoholiz- 
mem. 

Jak widać, zakres pracy wydzia 
łu opieki jest rozległy. Pomoc jest 
stosunkowo wielka i naogół b. sku 
teczna, 

At. 


Za 200.000 złotych łapówki 


200.000 grzywny i rok więzienia 


Przed Sądem Okręgowym stanęła 
właścicielka sklepu konfekcyjnego w 
Łodzi Zofia Zarko.Zwaliczuk oskar- 
żona © to, że w roku ubiegłym za 
pośrednictwem swojego 


ków Brygady ©chrony Skarbowej 
wręczając mu sumę 200,000 zł, , 

W czasie przewodu sądowego wy- 
szły na jaw szczegóły tej sprawy. 
Oto pewnego dnia urzędnicy Bryga- 
dy Ochrony Skarbowej weszli do 
sklepu Zwaliczukowej celem prze. 


Przed uroczystym obchodem 
5 rocznicy bitwy pod Lenino 


W czwartek rozpoczął się w Ło- 
dzi Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Tego dnia od 
były się w mieście pierwsze aka- 
demie w świetlicach zakładów pra 
cy i instytucji społecznych. Tego 
dnia kinoteatry łódzkie przysta- 
piły do wyświetlania całego cyklu 
filmów produkcji radzieckiej, 

Dalszy program Miesiąca przed- 
stawia się jak następuje: 

W niedzielę, dnia 10 b. m. o go- 
dzinie 12 rano odbędzie się w sali 
Geyera pierwsza większa akade- 
mia robotnicza, zorganizowana sta 


Uruchomienie nowego 
urzędu pocztowego 


(t) Dzielnica julianowska, która 
pozbawiona była stałej filii pocz- 
ty, korzystała również z usług au- 
tobusów pocztowych. Obecnie je- 
dnak uruchomiony został urząd 
pocztowy Łódź-20 przy ul. Łagiew 
nickiej 101. W związku z tym ska- 
sowany zostaje punkt postoju po- 
czty ruchomej przy zbiegu ulic Ła 


giewnickiej i Julianowskiej. 
e 


Uruchamia się równocześnie no- 
wy punkt postoju przy ul. Pabia- 
nickiej róg Leszczowej, czynny od 
godz. 11 do 14. 


Kara więzienia 
za fałszerstwo dokumentów 


Daniela Smolarek stanęła wczoraj 
przed $ądem Okręgowym w Łodzi za 
podrobienie daty na zaświadczeniu 
niezdolności do pracy, wydanym 
przez lekarza rejonowego  Ubezpie. 
czalni Społecznej w Łodzi, celem 
uzyskania zasiłku chorobowego w o- 
kresie, kiądy już pracowała. Urzęd- 
nik, któremu przedłożyła zaświadcze 
nie w Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi spostrzegł fałszerstwo i oddał 
Smolarek w ręce Milicji Obywatel- 
skiej Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
wziął pod uwagę skruchę, jaką oka 
zała oskarżona zał ją na pół ro- 
ku więzienia z zawieszeniem na trzy 
lata, 


raniem Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, Po okolicznościowych 
przemówieniach odbędzie się kon- 
cert, w którym udziął wezmą naj- 
wybitniejsi artyści łódzkich scen. 
W poniedziałek, 11 b. m, w go- 
dzinach wieczornych w wigilię pią 
tej rocznicy historycznej bitwy 
pod Lenino, na ulicach wszyst- 
kich dzielnic naszego miasta odbę 
dzie się capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych, organizacji społecznych, or- 
kiestr strażackich, szkolnych itd. 
Akademia, poświęcona bitwie 
pod Lenino, odbędzie się dnia na- 
stępnego, 12 b. m. o godz. 18 w je- 
dnej z większych sal łódzkich, 
prawdopodobnie w sali Filharmo- 
nii. W akademii udział wezmą 
przedstawiciele władz państwo- 
wych i samorządowych, Wojska 
Polskiego, partii politycznych, 
Związków Zawodowych i organi- 
zacji kombatanckich oraz szeregu 
organizacji społecznych. (t) 


Prof. Chałasiński 


o kongres'e intelektualistów 


(t) W sali Filharmonii Łódzkiej od 
będzie się w niedzielę niezwykle in- 
teresujący odczyt, który niewątpli- 
wie ściągnie całą inteligencję łódz- 
ką, świat kulturalny i naukowy. De. 
legał Polski na odbyty niedawno we 
Wrocławiu Kongres Intelektualistów 
prof. dr. Józef Chałasiński wygłosi 
prelekcję pt. „Kongres Intelektuali- 
stów". 

Odczyt organizuje zarząd 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Zcukione pieniądze 
do odebrania w MO 


3 bm. w tramwaju znaleziono 
większą ilość pieniędzy, które są do 
odebrania w 4 Komisariacie Milicji 
Obywatelskiej w Łodzi. 


Nieuleczalna choroba 
przyczyną samobójstwa ” 


Przy ulicy Żeligowskiego Nr 17 w 
mieszkaniu własnym powiesiła się 
na szafie 37-letnia Helena Cyperto- 
wicz. Przyczyną samobójstwa była 
długoletnia nieuleczalna, choroba. 


łódzki 


znajomego 
chciała przekupić jednego z urzędni- 


prowadzenia kontroli ksiąg handlo= 
wych. W rezultacie zostały stwier- 
dzone niedokładności w buchalterii, 
polegające na nieujawnianiu całości 
towaru znajdującego się w sklepie, 
Ponadto okazało się, że Zwaliczuko” 
wie wydawali klientom rachunki z 
uwzględnieniem mniejszych ilości to. 
waru i niższych cen, niż faktycznie 
płacili, Urzędnicy po stwierdzeniu 
powyższych nieprawidłowości sporzą 
dzili protokół i nadali sprawie bieg 
urzędowy. 


W kilka dni później Zwaliczukowa 
przesłała jednemu urzędników 0- 
becnych przy kontroli sumę 200.000 
zł z prośbą, aby nie sporządzał pro- 


tokółu o stwierdzonych w jej skle. 
pie nmiedokładnościach, i niesumien- 
nym prowadzeniu ksiąg handlowych. 
„Łapówka” ta wydała się i Zwaliczu- 
kowa została pociągnięta do odpo- 
wiedzialności. Początkowo uporczy- 
wie do winy nie przyznawała się, wre 
szcie, na rozprawie sądowej wyja- 
wiła prawdę, tłumacząc się jednak, 
że działała pod przymusem, gdyż u- 
rzędnik, jakoby domagał się za po- 
myślne załatwienie jej sprawy tej 
kwoty pieniężnej. 


Sąd nie dał wiary tym wykrętom 
| skazał Zwaliczuk na rok więzienia 
z zawieszeniem na przeciąg lat pię. 
ciu, ną zapłacenie grzywny wysoko= 
ści 200.000 zł oraz na opłacenie kosz 
tów sądowych, 


Krajowy kurs 
aktywu PPS i PPR 


(t) Nadchodzącej niedzieli, 10 b.n 
nastąpi w Łodzi otwarcie ogólnokra= 
jowego kursu aktywu PPS i PPR, 
Kurs odbędzie się w gmachu Cen- 
tralnej Szkoły PPR przy AL Kościu. 
szki 65, 


Studium Petłacogiczne 
przy WSGW 


Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiej 
skiego wzorem lat ubiegłych zamie- 
rza iw tym roku zorganizować kurs 
roczny dla nauczycieli szkół zawo= 
dowych, czynnych w zakresie róż- 
nych specjalności a nie posiadają- 
cych kwalifikacji pedagogicznych. 

Kurs obejmować będzie wykłady 
i ćwicząnia oraz praktykę w wymia 
rze 11 godzin tygodniowo zgrupo- 
wanych w ciągu 2 dni po południu. 
Ponadto jako uzupełnienie wchodzi 
w grę do wyboru wysłuchanie kil- 
kunastu wykładów (od 30 do 40 ga 
dzin) załeżnie od specjalności na od 
powiednich wydziałach WSGW. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
uł Nowotki 18 w godz. od 10 do 14 
do dnia 15 października br. 


Str. 8 
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Żarówki bez ograniczeń 


sprzedawane sq w 


(t). Od 4 pażdziernika sprzedawa- 
ne są w Łodzi w pięciu sklepach spe- 
cjalnych żarówki elektryczne. Żarów 
ki produkcji krajowej, tanie I dobre, 
sprzedawane są na razie tylko w na- 
stępujących punkiach: w trzech skle 
pach PSS, w Państwowych Domach 
+ Towarowych oraz w sklepie Centrali 
* Handlowej Przemysłu Elektrotechni- 

cznego przy ul. Piotrkowskićj 115. 

Przed sklepami tymi tworzą się dłu- 

gie kolejki. Pragnący kupić żarów- 

ki przypuszczają, że zapas szybko 
się wyczerpie, faktycznie transport 
żarówek przydzielony dla Łodzi, jest 
dostateczny. 

Ogółem dla województwa przyby- 


Kurs kierowców 
organizuje „Siużba Polsce" 
Komenda Miejska „Służba Pol- 
sce' przyjmuje zapisy kandydatów 
na zawodowy kurs kierowców samo- 
chodowych, który rozpocznie się -w 
dniu 25 b.n. e 

Warunki przyjęcia: 

1) rocznik 1929, 

2) wykształcenie minimum 7 
Szk. powsz., 


3) dobry stan zdrowia. 

Kandydaci ubiegający się o przyję 
cie. zgłoszą się do Komendy „S.P.“ 
w Łodzi, ul. Łąkowa 11, pokój Nr. 8. 

Czas trwania kursu 5 miesięcy. Za- 
jęcia teoretyczne,i praktyczne odby- 
wać się będą w godzinach popołud- 
niowych. Pierwszeństwo w przyjęciu 
maja junacy po odbyciu służby z 
Brygad „S.P.' i młodzież zorganizo- 
wana w hufcach „S-P.“ 


Zmiana trasy 
linii tramwajowych 


Dyrekcja Miejskich Zakłądów Komuni- 
kacyjnych w Łodzi podaje do wiadomo- 
ści. źe od dnia 11 października rb. tram- 
waje Hnil nr 5 1 nr 16 kursować będą na 
dawnych trasach. + 

Tramwaje linii nr 5 kursować będą na 
trasie: Chojny, Plac Niepodległeści, Plac 
Reymonta, Napiórkowskiegó, Klińskiego, 
Nowotki, Plac Wolności, Zgierska, Julia- 
nów iz powrotem. 

Tramwaje linii nr 16 kursować będą na 
trasie: Kolej Obwodowa, Plac Niepodie- 
głości, Plac Reymonta, Napiórkowskiego, 
Kilińskiego, Nowotki, Plac Wolności 
Zgierska, Limanowskiego, Hipoteczna Zz 
powrotem, ' 


Linie tramwåiowe Nr 14 i B 


Dyrexcja Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych w Łodzi podaje do wiadomo- 
ści, że z powodu robót wodociągowo- 
kanalizacyjnych na ulicy gen, Świerczew- 
skiego linia tramwajowa nr 14 zostaje wy 
cofana aż do czasu ukończenia robót, z0- 
staje natomiast. wprowadzona linia B, 
której trasa będzie następująca: 

od krańców Widzewa, ul, Armii Czer- 
wonej, dr. Kopcińskiego, Daszyńskiego, 
Piotrkowską do Placu Wolności i z po- 
wrotem. 


oddz. 


ło 282,000 żarówek, w tym dla samej 
Łodzi 172,000 sztuk. 

Zaznsczyć przytym należy, że tran 
sport otrzymanych żarówek jest 
przydziałem, który ma być wyprze- 
dany do końca grudnia i po tym ter 
minie miasta nasze otrzyma 
przydziały. ` 


Mowa świetlica TPZ 


Łodzi od kilku dni 
| 


Staraniem Zarządu Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza u- 
ruchomiono w Łodzi nową świętlicę 
Towarzystwa. 

Mieści się ona w obszernym loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 97. W 
świetlicy znajduje się ładna biblio- 
teczka i czytelnie czasopism. W, naj- 
bliższych dniach projektuje się zao- 
patrzenie świetlicy w gry towarzy- 
skie. 

Członkowie TPŹ i żołnierze będą | 
mogli spędzać wolne chwile i nawią- 
zywać bliższy kontakt z naszymi 
żołnierzami. (x) 


Dzieci szkoły Nr 68 
dziękują za nowy lokal 


Z dniem 1 września 1948 r. Szkoła 
Nr 68 mieszczącą się przy ul. Piotr- 
Kkowskiej 120, otrzymała od Władz 
Szkolnych i Samorządu Miasta no_ 
wy piękny lokal przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr 187, 

Jako podziękowanie dziatwa szkol 
na zebrała zł 47.202 ma Odbudowę 
Warszawy, 


Polskie parowozy 
na linii Łódź-Wzocław 


Parowozownia Łódź.Kaliska otrzy 
mała ostatnio kilkanaście lokomo- 
tyw typu PT 47. Parowozy te zosta- 
ły wyprodukowane w kraju przez 
Fabrykę chrzanowską i przystosowa 
ne są do dalekobieżnych pociągów 
pośpiesznych. 7 

Parowozy polskiej produkcji kur- 
sują obecnie na linii Łódź — Wro 
claw — Łódź. (t) 


Jeszcze jeden hitlerowiec 


wydany został Polsce 
Łódźka Okręgowa Komisja Rada 

nia Zbrodni Niemieckich w Polsce 
wzywa wszystkie osoby, mogące 1i- 
dzielić informacji o osobie SEIFER- 
TA vel SCHEIFERTa Heinricha, 
który w okresie okupacji był z ramie 
nia Treuhandstelle zatrudniony w 
gettcie łódzkim, do osobistego . sta- 
wiennictwa w lokalu Komisji, pl. Da 
browskiego 5, pok. 234 (tel. 251-20 
wewn. 29) celem złożenia zeznań. 
Adres w/w został ustalony przez Pol- 
ską Misję Wojskową w Niemczech. 


CENTRALA 
ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


, poszukuje 


TECHNIKA 


BUDOWLANEGO 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny CZMPW? w Łodz, Plac 


Zwycięstwa Nr 2, w godzinach od 11—13, 


e A NE O M M KLAN M. ©) LZ 


(95811) 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA w ŁODZI 


przypomina 
Ob. Ob. Pracodawcom o ich uprawnieniu i obowiązku le- 
gitymowania osób, zgłaszających się po inkaso należności 
z tytułu składek ubezpieczeniowych, celem upewnienia się 
czy żądający wpłaty jest do inkasa upoważniony. 
Wydane przez inkasenta pokwitowanie winno być za- 
opatrzone w suchą pieczęć Ubezpieczalni z godłem pań- 


stwowym. 


— Ja wcale pana 


Reds" 


nie gonię.. 
chciałem tylko wsiąść do autobusu. 


KURIER POPULARNY _ Nr 279 (1083) 


ZENUUNUNUCZZNKKAWJANZBNUNNANNNONANNENUANAKMM MIO M 


ADOLF RICHTER 


SPADKOBIERCY 


Uwaga! 
Rejestracja mężczyzn urodzonych 
w latach 1930, 4931 i 1932 


Zarząd Miejski — Wydział Wojskowy — 
zwraca uwagę imężczyżn, Urodzonych w 
Jstach 19090, 1931 | 1932, Którzy dotychczas 
nie stawali przed Komisją Kwalifikacyj- 
no-Rejestracyjną lub po zgłoszeniu się 
otrzymali odroczenie, że na mieście zo- 
stały rozplakatowane obwieszczenia usta- 


lające: b A n ‘ , 
pm” e iannu oueila ŁÓDŹ, ul. DASZYŃSKIEGO 20, tel. 203-80 
nymi, T 


% dokumenty, które należy przedkła- 
dać przy zgłaszaniu się na Komisję oraz 
przy wnoszeniu podań o zwolnienie ze 
względu na sytuację jedynego żywiciela 
rodziny lub jedynego gospodarza. 

Wydział Wojskowy (Łódź, ui. Piotrkow- 
Ska 104. poprzegzna oficyna, IV piętro, 
pokój nr 244) udziela informacyj z za- 
kresu rejestracji i wnoszenia podań Co 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 8 do 13. 


Z ną 


Artykuły techniczne , 


Armotura  - 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Miejskich zakładów Komuni- 
kącyjnych w Łodzi podaje do wiadomości 
publicznej, iż z dniem M października rb. 
zóktają uwuchomione dla ruchu osobowe- 
go autobusy na trasie Stare Chojny — 
Józefów — Plac Niepodległości, 

Ruch autobusów odbywać się będzie co 
15 minut. 88 

Odjazd Kia AE z Placu i LOSY 
Niepodległości o godzinie 3.45. e 

Odjazd ostatniego autobusu z Placu KUKUNENZUSUNUKCZUNZNZNAZACZNRNAWAKONGZENNNENNANNE 
Niepodległości o godzinie 21.45. . 

Odjazd pierwszego autobusu ze Sta- 
rych Chojen — Józefów o godzinie 4 12. 

Odjazd ostatniego autobusu zę Starych 
Chojen — Józefów o godzinie 22.12, 

Za przejazdy obowiązywać będzie na- 
stępująca tarxfa, a mianowicie: 

a) zł 800— za bilet abonamentowy 
miesięczny, uprawniający do 2 przejaz- 
dów dziennie dla posiadających  legity- 
imację pracowniczą imienna, wydaną 
przez MZK, upoważniającą do taryfy ul- 
gowej oraz dla uczniów szkół powszech= 
nych i średnich. 

Przejazdy niewykorzystane w danym 
dniu tracą swą ważność. 

b) zł 200— za abonament uprawnia- 
jacy do 20 przejazdów w ciągu miesiąca 
alu niepracujących żon pracowników, 
wymienionych w punkcie *,,a*, | 

c) zł 10— za bilet ulgowy, uprawnia- 
jący do jednorazowego przejazdu dla 
ozé, wyraienionych w punkcie 4“ oraz 
wojskowych wszystkich stopni. 

d) zł 25 — za bilet normalny, uprawnia- 

jący do jednorazowego przejazdu. 
7 Sprzedaż biletów abonamentowych od- 
bywać się będzie przy ul. Piotrkowskiej 
nr 77 w czasie od dnia 5 do końca każ- 
dego miesiąca na warunkach identycz- 
nych jak przy nabywaniu * abonamen- 
tów tramwajowych miejskich. 

Łódź, dnia 8 października 1948 roku. 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi 


Narzędzia 


Artykuły kanalizacyjne i sanitarne 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA: 
PIOTRKOWSKA 243 


Dziś 4 codziennie o godz. 19.15 
Nieodwołalnie ostatnie parę dni!! wesołej operetkń 


„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


Udział bierze cały zespół — CHÓR — BALET — ORKIESTRA, 


Bilety wcześniej do nabycia w Związku Artystów Plastyków 
ul. Piotrkowska Nr 102, a od godziny 17 w kasie teatru. 
W niedzielę. kasa teatru czynna od godziny 11, 
Zniżki dla świata pracy — ważne. 


W próbach „PIĘKNA HELENA". 


| morytojojąc: 


P.Z.P.B. w RUDZIE PABIANICKIEJ 


ZATRUDNIA od zaraz: 


1. INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA 
na stanowisko kierowiuka Wydziału Ruchu 

: TECHNIKA - MECHANIKA 
ze znajomością maszyn produkcyjnych ji części zamien_ 
nych na stanowisko, zastępey kierownika Wydziału - 
Remontów. 


3. TECHNIKA BUDOWLANEGO. 
. REFERENTA BUDOWLANEGO z praktyką. 


S 


Brzytwy — Nożyczki — Maszynki 
do włosów — Nożyce krawieckie, 
Noże introligatorskie (gilotyny) itp. 


SZLIFIERNIA 
MECHANICZNA 


g>zauwasanan naaa 
= 


Podania wraz z życiorysem i odpisem świadectw do- 
tychczasowej pracy należy składać w Wydziale Perso- 
nalnym P. Z. P, B, w Rudzie Pabianickiej, (6882) 


ROBERTA HARO TROW WOW KO YO PA PCE GROTA WATA WŁ TR T 


ŁODŹ, ul. KILINSKIEGO Nr 103. 
(CBO) 


CENTRALA 
KRAJOWYCH SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH ` 
w ŁODZI, ul. POŁUDNIOWA Nr 49 
ZATRUDNI + 
natychmiast ; 


OGŁOSZENIA DROBNE 


E HANDLOWCA 4 


tz wyższym wykształceniem, na kierownicze stanowisko, oraz 


INSPEKTORÓW. FINANSOWYCH. 
Zgłoszenia osobiste w Wydziale Pęrsonalnym, 


Dr med. SIENKO KSAWERY speejali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje. Kilińskiego 132, w g0- (378) 
dzinach 13—14 | 16—18. TeL *205-55 —232 


"a 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 26 druga siódma wieczorem. —901 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ, — przyjmoje od godziny 12 do 13. 


Kupno i sprzedaż 


SEER. RED. — od godziny 10 do 11. 


SREBRO w kazdej postaci kupuje M. 
Welner | S-ka Łódź Piotrkowska 112. tel. 


12084 s WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw nicza „WIEDZA", 
20-56. jt: 


zanubione dokum entv b NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji Administracji 136-93, 257-94 
130-46 vi nii 

Kolportażu 136-91, 257-94 
144-18 


Dział Ogłoszeń 256-37, -222-2. 


ZAGUBIONO w tramwaju Nr 3 teczkę 
brązową £ książkami podatkowymi na 
rok 1988 na nazwisko Trepczyńska. 2na» 
lazca proszony jest o zwrot. za wynagro- 
dzeniem pod dany na książkach adres. 


Redaktor Naczelny 


i Dea APRA e OE Z Z A ZDAC LN LA 


sekretarz Redakcji 
Dyrektor 


4 
4 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU — 


©ksped . 
3794 Skierniewice na nazwisko Klimkiewicz e yoja 261-93 
(6794) Jan, wies Mszczonów. gm. Łyszkowice, Adminfstracyjny 136-9) Rozdzielnia 
pow. Łówicz. —M3 
Komfort ' 8 — Widzi pan, mój opiekun ma — Czy on dawno uciekl? 


e z 
. — Łódź Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70 Redakcja honoruje tylko artykuły 


miesięcznie z dostawą do domu e= zł 150. » dostawą przez 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydaw niczej „Czytelnik“, Łódź, Źwirki 2 


tutaj również coś do powiedzenia. 


zamówione | rękopisów nie zwraca 


sle Warunki oereri: raty: 
pocz: — zł 120. z odbiorem w Adminisitaci'—zł 100, prenumerata zbtorowa (nd 20 egz.) zł. 60. 
D—019078 


D 


